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wraz z Kurierem Wireńsko-Nown&ródzkfm

imieniny Pana Prezydenta
Dzień 1 igo lutego co t o k u  oa lat | 

dziecinnych poczynając byl niewąt­
pliwie dla Ignacego MoscicKieg./ 
dniem uroczystym.
_ Od roty. 1927 stal sic on dniem 
uroczystym dla całego Narodu.

Zaś dzień dzisiejszy 1-go lutego 
i937 toku  jest już jedenastą z kolei 
datą imienin, którą prof Ignacy Moś­
cicki obcnodzi jako Prezydent Rze­
czypospolitej.

Na szlaku dziejów Rzeczypospo­
lita pod szczęśi.wą ręką Pana Pre. 
zydenta Mościckiego przeszła spo­
kojnie n>e jedną zmianę w sto 
sunkach wewnętrznych i międzyna 
rodowych Nie zawsze i nie w każ­
dym narodzie zmiany takie przecho
azą bez wstrząsów ’ ...........

Wystarczy wspomnieć tak świeżą 
jeszcze pamięć śmierci Wielkiego 
-Marszałka. Twórcy naszej niesporne 
fcłośc., lub powołać się na zmianę 
konstytucji. Talkt i autorytet Pana 
Prezydenta wiele tutaj zaważyły.

Autorytet głowy państwa my Po 
lacy nie nawykli j'eszcze do uszan<> 
wania własnych władz państwowych, 
uczyliśmy się szanować właśnie w 
©sonie Pana Prezydenta Mościckiego.

Geniusz polityczny Wielkiego Mar 
szajka nie zdołałby w nas wpoić za 
sady należytego szacunku do najwyż 
szej władzy w Państwie, gdyby rów 
taocześnie władzy tej nie umiał powie­
rzyć w goane ręce

Dziś stanowisku Prezydenta Rze

• i i \ i:

Strzelcy w dniu Imienin 
P. Prezydenta R. P.

iNa dz.eń imienin Pana Prezyden­
ta ‘ rtzeczypoipotitej w laoze glówoe 
Związku Strzeleckiego Wydały do
strzelców następujący rozkaz:

* . *'
STRZELI Y!

DzitA święta Pierwaiego Oiiywateią Rm- 
czypospuHlej,. Pana Prezyacma Proitton  
Ignaeefco M oackursi jest uoiem hołdu, 
który n u  % najbezdeełuiejsk.yml iyeceaiamt 
okłada naród cały ILstojneiau Sptenisanto 
wg atemiaowi naw, państwowej.

Jakąi radością l anmą napełniają idę 
■icrea wszystkich prawych obywateli wobec 
anakwdutych i tak wymownych postępów, 
jakk Rzeczypospolita osiągnęła w swym dą 
k u n  M ) noear. Iwowcj potęgi, mimo pię 
i rżących się przeszkód I trudów.

Ten okres w zrostu wielkości 1 m «:xcoia  
iy d ah  a Polskiego wiąże się nlero^erwalnW

z tanieniem P u  Prezy de„U Igus^go Moś 
dek lago,

Łtnikcrwaoz przez nar ud potuw Pin  a Prr 
zydeoŁ jest więc t k  tytko symbolem maje 
jtatu Rzeczypospolitej, lecz takie źródłem 
nfnosa i wiary w przyszaose —  dta tych 
wfwystkica, którym przyświecają wsaazanL 
■liesuiiertelncgo <«ndowuiezeg( Bolski odro

iM
Strzelcy! —  składając wraz z całym naro 

dem hołd Pann PrczyJcnJosri, składani. Mn 
w darze nosze serdeczne nczucia wicrnośU 
żołnierskiej i ooywatelskiej o ru  zapcw nie 
ule, że u rogi naszych dążeń ku porunożen-u 

realiijWi i trwałych wartości nastej Ojczyzny 
nigdy nie -udstąpimy

Komendant główny (— ) FRYDRYCH 
MARIAN ppłk., Prezes Zarządu Głównego 
Z. S. (— ) FR. PA.SCHa! SKI

K rn c e r t
oigznizacy] pracowniczych 
k u  uczczeniu P. Prezydenta 

R. P.
WARSZaWA, (Pat). Dziś w połud 

me w sali rady miej„Kiej, staraniem 
komitetu pracowniczych kół kuliurai 
no - oświatowych przedsiębiorstw i za 
kładów wojskowych w Warszawie od 
była się uroczysty korcert z okazji 
Imienin Pana Prez\den :a Rzeczypoipc 
litej. (

Uroczystość rozpoczęta się ^aegra- 
mem hymnu narodowego i Pierwszej 
Brygady, p<> czym przemówienie o Do 
stojnym Soleni/ancie wygłosił Michał 
Żołtak. W  bogatej czę,ci koncertowej 
wzięły udział chóry pracowników wy 
twórni amunicji oraz orkiestra panst 
w owej fabryki karabinów. Roncert od 
był się pod protektoratem 2-gc> wice 
ministra spraw wojsk gen. bryg. mi. 
A). Litwinowicza.

Echa mowy Hitlera
j.

j r * Odpowiedź min. Delbosa

czypospolitdj oprócz tego dostojeń­
stwa, które inu nadały jnądra poli­
tyka Mai szatka Piłsudskiego j osobi­
ste walory prof. Mościckiego, przy­
sługują szerokie prerogatywy władzy 
zastrzeżone konstytucją.

Cały Naród w dniu dzisiejszym 
składa hołd Kierownikowi nawy pań 
stwowej, Prezydentowi Ignacemu

Mościckiemu.
W  hołdzie tym prócz szacunku 

i sympatii społeczeństwa do swego 
Pierwszego Obywatela zawiera się 
dziś symbol 'odbudowanego poczucia 
karności w narodzie, gwarainyja ła 
du, dowód odrodzenia się w nas te­
go zmysłu politycznego, który zapew 
ria narodowi rozwój i niepodległość.

Organizacja opieki lekarskiej na wsi
O tw a rc ie  o b r -er## Iro if/ e r^ u r/ i

W AKśZAW a (.Pat) —1 W  niedzie­
lę  rano w Auli Państwowej Szkoły 
Higieny odbyło się otwarcie konleren 
c ji poświęconej opiece lekarskiej na 
w&i, zwołanej z inicjatywy Instytutu 
Łpraw Społecznych.

Zjazd jest licznie obesłany, z ca. 
iego  kraju pi zybyło około 100 osób—  
źekarzy obeznanych z warunkami te 
.Fenowymi, kierowników i organizato 
rów pracy zdrowotnej i społecznej, 
oraz osob. pracujących naukowo nad 
organizacją służby zdrowia

Na uroczystość otwarcia obrad 
przybył minister Opieki Społecznej 
M Kosciałkowski, m towarzystwie 
wiceiiunist ra d-ra Piestrzyńskiego, 
oraz dyr. dep. słuziby zdrowia d ra 
J Adamskiego i innych.

Do prezydium zjazdu weszli: re­
ktor Michałowicz, h, min. S. Hubicki, 
Ł nvin. dr Chodźko i inni.

Po zrgajeniu obrad, przez dyr 
J. >trz.elew.sk'“ go

ZABRAŁ GŁOS P. MINISTER 
KOŚCI ALKOYYSKI. 

który nawiązując do swej niedawnej 
bytności na zebraniu Rady Zarządza 
jącej Instytutu Spraw Społecznych, 
podczas którego zwracał szczególną 
uwagę na zagadnienia dotyczące wsi, 
wyraził swe uznanie za inicjatywę 
zorganizowania dzisiejszi j konferen 
cii.

Następnie p. Minister podzielił 
się osobistymi ispostrzeżeniami z te­
renu i podkreślił ogromną doniosłość 
podjęcia szerszej inicjatywy w kienin 
ku podniesienia stanu opieki lekars 
u lej nad ludnością wiejską W  tej 
dziedzinie —  zakończył p. minister 
z. pomocą państw u i samorządom 
przyjść mu.-,i całe społeczeństwo.

Przystąpiono następnie do obrad. 
R eferat in form acyjne pod  lyt.
„STAN OPIEKI LEKARSKIEJ NAD 

1.1 DNOSCT \ WIEJSKĄ44 
wygłosił dr Marcin Kacprzak z War 
»/awi

Di Kacprzak stwierdził, że stan 
op*eki lcezmczej, ambulatoryjnej na 
v si jest iiiewystai i-zaiaej, gdyż albo 
w okolies nie ma lekarza wogóh* 
albo też lekarz ten jest niedostępni

Brak przy tym lekarzy specjali­
stów w każdym razie rozmieszczenie 
ich jest często przypadkowe.

Również i opieka zakładowa (szpi 
l,< na i n>c zaspaKaja na jhardzie j pa- 
lacyeh potrzeb, gdyż zakładów tyeb 
jesł ®a mało, istniejące zaś nie posia 
aają często odpowiednich działów, 
jak naprz. dla chorób zakaźnych

Inne nie odpowiadają współczesnym 
potrzebom.

W drugiej części referatu dr Ka 
cprzak wysiunął kilka wskazań, które 
powinny być uwzględnione w pla 
nach reorganizacji opieki lekarskiej 
na wsi

Wodug prelegenta, podział na ni 
cję leczniczą i zapobieganie nie da 
się utrzymać. Organizując całokształt 
idealnie pojętej opieki lekarskiej, 
trzeba się oprzeć na lekarzu leczącym 
klóryby w swej działalności uwzglę 
dniał jaknajszerzej profilaktykę.

Min. Beck o stosunkach
polsko - niemieckich

BERLIN (Pał) —  „Voelkischer 
Beobachter zamieszcza dziś krotki 
wywiad swego przedstawiciela z 
min. Beckiem w Genewie.

Na /,apy ta nie w (sprawie oceny 
wartości deklaracji polsko-niemiec 
kiej o nieagresji, min. Beck odpowie 
dział:

„Już hięsto wyrażałem opinię, że 
niemiecko-polski układ o nieagresji 
dzisiaj, podobnie jak i przed trzema 
laty. jest jednym z najważniejszych 
elementów stabilizacji Europy44.

Na zapytanie, dotyczące polityki 
poisko-francuskiej i stosunków poi 
sko memieckich, min. Beck odpowie 
dział:

„Polsko-niemiecki układ o niea­
gresji zawarty został po obu stronach 
z pełną świadomością istnienia soju 
szu polsko-francuskiego. To też jut 
zupełnie zrozumiale, że te dwa ważne 
elementy pokują europejskiego łiie 
pozostają ze sobą w sprzeczności4*.

Na zapytanie, dotyczące sprawy 
gdańskiej, min. Beck oświadczył:

„Rozwój gospodarczy Gduńska, 
jako doniosłej części składowej pol­
skiego obszaru celnego, ma jak naj 
wieksze znaczenie zarówmo dla Pol­
ski, jak i dla Gdańska. Sądzę, że na 
lej drudzt- należy szukać pokojowej 
przyszłości Wolnego Miasta, która 
która budzi tak wielką troskę zarow 
no w Polsce, jak i w Niemczech44.

Upośledzenie szkolnictwa 
polskiego w Kownie

Rada miejska Kowna uchwaliła 
onegdaj budżet na rok bieżąey. Bud­
żet samorządu kowieńskiego został 
i jest większy od zeszłorocznego o 
ok. 1 milion litów. Kwotę przeznaezo 
ną przez samorząd na szkolnictwo po 
dzielono proporcjonalnie do ilości 
szkół początków yeh, posiadanych 
przez poszczególne narodowości.

Do litewskich szkól początkowych 
uczęszczało w roku ub. ok. 69 proc. 
uczących się dzieci, do żydowskich—  
ok. 21 proc., niemiecki, li —  3.5 proe. 
i osyjskich —  ok. 4 proc. i do pols­
kich ok. 2,5 priH*. w tej też proporcji 
podzielono kwotę ne szkolnictwo. Po 
lary zaś w Kow nie stanowią znacznie 
większy odsetek, na co wskazują m. 
in. dani z ostatnich wyborów do Pa 
dy Miejskiej, Nawet przy cenzusowej 
ordynacji wyborczej, która ujemnie 
wpłynęła na procentowy stosunek Po

laków w hauzie Miejskiej, Polacy zdo 
łali nrzi prowadzić 3 radnych, co sta 
nowi 12 i pół proc. rudnych z wy­
boru. Można więc prze jąć, że Polacy 
stanowią conajmniej 12,5 proc. ogółu ' 
m ieszkańców  Kowna. Natomiast Nie I nawet w kwestii ro/Drojenia, która —  
mey i Rosjanie nie mają w Radzie /daniem kanclerza Rzeszy —  powinna 
Miejskiej żadnego przedstawiciela. I być zbadana w całokształcie. Tak sa

P j .RYŻ, jPal)- Minister spr ra^r.
Delbos wygłosił dziś w Chateatirous 
tdep. górnych \Ip) p idęz.is uroczy­
stości odsłonięcia pomnika ku czci 
poległych, przemówienie polityczne, 
w którym odpowiedział na wczoraj 
azą  mowę kanclerza Hi llera.

Francja w obliczu niebezpieczeust 
wa -  oświadczył Delbos —  zawsze 
się jtdnoczy Jeżeli kraj nasz będzie 
•«aaUkowany, wówczas świat zobaczy 
cud jedności francuskiej i bonaterst 
wa francuskiego. Lecz nujivyższym 
noszym celem jest pukój —  taka jest 
wola poległych żołnierzy, których pa 
mięć czcimy tym pomn.k.em.

Przechodząc do sprawy wojny do 
mowej w Hiszpanii, Delbos podkre­
ślił, iż

FRANCJA 1'U llTRZYME.IE SWE 
ST ANDWISKÓ NIEINTERW ENIO 

WAN1A-
w tej wojnie, celem Francji jest gaszę 
nie ognia w Hiszpanii, a nie jego pod 
sycanie.

Podkreśliwszy wytrwałość akcji 
poKOjoWej, którą prowadzi Francja w 
oparciu ó Ligę Narodów, o sojusze, 
współpracę z Anglią i solidarne stano 
wisko Stanów Zjednoczonych, Delbos 
oświadcza że 

FRANCJA NIE CHCE PRZECIW
STAWIAĆ SIĘ NIKOMU SAMA 

ani też wystawiać swycn przy |ac.ół na 
czyjekolwiek wyzwanie Francja chce 
przeszkodzie tworzeniu Się bloków 
antagonistycznych' zwalczających się 
na podłożu idei lub też ineresów go 
spodarczych.

Przechodząc do 
ODPOWIEDZI .NA MOWĘ 

KANCLERZA HITLERA 
Delbos oświadcza, że nie miał czasu 
jeszcze poważnie zbadać . zastanowdć 
się nad tym przemówieniem tak, jak 
ono na to zasługuje. Dlatego minister 
formułuje tylko wrażenia z mowy 
Hitlera.

Przede wszystkim stwierdzić nale­
ży, że momci Hitlera nie zawiera zad 
nego ataku na Francję Ząnotować 
również należy oświadczenie Hitlera* 
że m:edzy Niemcami . Francją nie mo 
że istnieć w myśli ludzkiej żaden dopu 
szczalny punkt teroru, jest to również 
naszą myślą i naszym pragnieniem — 
oświadcza Delbos. Francja jednak 
przywiązuje wielką wagę do poszano 
wania traktatów, jako warunku utrzy 
mania pokoju.

W.-»pOfpraca międzynarodowa, obej 
muji rokowania i układy, które mogą 
narafiać na duże trudności, jeżeli 
utrzymana ma być teza Hitlera, iż w 
dziedzinie zbrojeń obronnych każdy 
chce być dla siebie własnym sędzią 
w tym, co powinien uczynić. Uznaję 
jednak chętnie —  mówi Delbos —  że 
MOWA HITLERA ZAWIERA USTĘ­

PY BARDZIEJ POZYTYW NE

13 skazanych na śmierć w  Moskwie
C. K . W . nie u ła s k a w ił

MOSKWA (Pat) —  Prezydium Gen 
tralnego Komitetu Wykonawczego 
ZSRR odrzuciło dziś piośbę o ułaska­
wienie PiataKowa, Serebriakow a i 
pozostałych 11 skazanych na karę 
śmierci w ostatnim procesie.

M O SK W A (Pat) —  W  większych 
miastach Związku Sowieckiego udby 
1> się wiece, na tkórych uchwalono 
rezolucje, wyrażające aprobatę ala 
wyroku sądu w procesie Radka. Pia 
takowa i towarzyszy.

mo myśli i Francja, domagając się 
zwołania powszechnej konferencji 
FRANCJA GOTOWA JEST PO-SWIR 
Ctfe WSZYSTKIE W YSIŁK I W KIE 
RUNKU ODPRĘŻENIA I ZBLIŻENI A 
poci warunkiem, że nie będą one skie 
rowane przeciwko nikomu. Tutaj Del 
bos stwierdza* że wyłączenie Związku 
sowieckiego z tej akcji jest rzeczą 
niebezpieczną.

Gdy mówimy, że odbudowa gospo 
darcza Europy uwarunkowana jest at 
mosferą pokoju oraz ograniczeniem 
zbrojeń, w Niemczech powstaje skłon 
ność poszukiwania w tych naszych 
słowach obrażających ałuzyj. Fran­
cja twierdzi przecież, że żądanie to 
wtnno obowiązywać wszystkie kraje 
Nie domagamy ńę od Niemiec nicze 
go* poza tym, czego domagaliśmy się 
od wszyskich i od nas samych 

ZAGADNIENIE PODZIALI 
SUROWCOAY. 

przekształcenia przemysłu wojennego 
na pokojowy można rozwiązać tylko 
wtedy, gdy zamecha się zbrojeń a 
produkcja i wymiana handlowa bedą 
mogły rozwijać się w annosierie zau 
fania i bezjj ec/eństwa. Do rozwiąza­
nia tego zagadnieniu zapraszamy 
Niemcy i inne kraje. Aby spełnić je, 
należy z lednej i drugiej strony wyłą 
czyć wszystko to, co mogołby cudzić 
nieufność
DLA UNIKNIĘCIA WOJNY POOEJ 
M1EMY W SZELKIE PROCEDERY

POJEDNAWCZE I WSZELKIE 
INICJATYWY.

jedyną granicą naszej woli pokoju 
jest nasze niezłomne postanowienie, 
będ? emy bronić się, jeżeli nas zaata 
kują, i dochowamy zobowiązań, które 
zawarliśmy.

Z  r e ze r w ą  e r r y ję ła  
m ow ę  prasa fra n tu s k &

PARYŻ (Pat) —  Prasa francuska 
przyjęła przemów-ienie kanclerza Hi 
tlera z widoczna rezerwą. Dzienniki 
zbliżone do francuskiego MSZ. zazna 
czają jednak, że mimo, iż przemowie 
nie kanclerza nie iprzynosi konkre 

. teej odpowiedzi na wystąpienie pre­
miera Bluma, to jednak nie zamyka 
ono drzwi do dalszych rokowań, a 
przez tpodlkreślenie pokojowych ten- 
dencyj Niesniec wprowadza poważny 
czynnik odprężenia w dosunkach 
m i ęd z yn a r odo w y cb

Dzienniki iryrażają-ce nastroje po 
lityczne prawicy i lewicy, przyjęły 
przemówienie kanclerza z wyraźnym 
rozczarowaniem, uważając, że nie 
wyjaśnia ono niczego w obecnej sy­
tuacji europejskiej, że stanowi ono 
negatywną odpowiedz na kolektywne

próby organizowania pokoju, jak 
również ha inicjatywę współpracy 
gospodarczej i porozumienia w spra 
wie zbrojeń.

• Temps" pisze: Przemów.e-nie 
(Kanclerza można interpretować jako 
foi malną obietnicę lojalnej współ 
pracy na platformie europejskiej 
Dzit-anik wyraża niezadowolenie z 
usfepów mowy kanoicr/a dotyczą­
cych związku sowieckiego.

Aczkolwiek deklaracja kanclerza 
r.ie przynosi (konkretnych propo vcyj 
to jednak przebija w niej nowy duch 
przychylny dla objektywnej współ 
pracy.

„Bepul.urc4' ubolewa, że kanclerz 
ani jednym słowem inic oapowied. lał 
na bezpośredni ąpel premiera Bluma

Komunistyczna „tłumaniłc44 bar­
dzo gwałtownie atakuj*, nowe.

%
Z a s tr z e ż e n ia  p ra s y

p r p i p l s b i e l

LONDYN, (Pat). Dwie główne sn
gielskie gazety nieidzielne „ObserverM 
i *,Sunday T im .e s komentując prze 
mówienie kanclerza Hitlera, wynowia 
dają zastrzeżenia:

„OBSF,RVER“ - pisze że powścią­
gliwość, którą ujawnił kanclerz w 
swym przemówieniu, wywarta w  L o » 
dynie dobre wrażenie. Z. drug.ej jed 
nak strony w loLdj nskich kołach ofi 
cjalnych wyrażany jest żal* że kan­
clerz nie podjął propozycyj które wy 
sunął w swej mowie min. Eden w 
sprawie rozbrojenia, współpracy go 
spodarczej i Ligi Narodów'. Ustęp do 
tyczący Hiszpanii, wywołuje w I ondy 
nic zadowolenie. Ustęp ten zdaje się 
zapov ladać, że projekt pośrednictwa 
w Hiszpanii będzie mógł być teraz 
przyjęty z większymi widokami pc 
wodzenia niż dotychczas.

„SUNDAY TlM LS stwierdza, że po 
mowie Hidera zapanowało w Londy 
nie uczucie rozczarowania chociaż 
oświadczenie, iż era niespodzianek 
się skończyła, zostało przyjęte życzli­
wie. Mowa nie zawiera żadnych kon 
struktywnych propozycyj dla porozu­
mienia międzynarodowego.

L it w in o w  z a t r z y m a ł  
sie w  ^ a r s z a ^ i e

WARSZAWA, (Pat). Dzisia? o g, 
13 przybył do Warszawy wr drodze z 
Genewy via Wiedeń komisarz ludowy 
spraw zagranicznych ZSRR. Litwinow 

Po śniadaniu* które spożył w ława 
rzystwie ambasadora ZSRR. w War­
szawie p. Dawtiana i ambasadora Z 
S. R R. w Berlinie Surica, komisarz 
Litwinow w godzinach popołudnio­
wych odjecnał do Moskwy.

Zaspy śnieżne zatrzymują
pociągi

LW Ó W  (Pat) —  Sytuacja na kole 
jjieh w dyrekcji lwowskiej uległa dziś 
popołudniu znacznej poprawie. Pługi 
śnieżne oczyściły już w zupełności 
trasę, tak że poe!ągi w tej dyrekcji 
kursują normalnie. Natomiast pociągi 
przychodzące z innych djrekcyj a 

w szczególności krakowskiej i radom 
skiej mają jeszcze dość znaczne opoź 
nicnia.

Pociągi warszawskie miały dziś

opóźnienie do 120 ininuL Pociąg ran­
ny z Warszawy do Lwowa został 
skierowany w Lublinie nie przez Ra­
wę Ruską— Rejowiec, lecz przez Roz 
wadów— Przeworsk—Przemyśl, gdyż 
na linii Re jowiec— Raw a Rusku mię 
dzy stacjami Zawada— Ruskie Piaski 
utworzyła się wielka zasoa. której od
razu nie dało się przebić. Pod v .e 
ezór zaspę usunięto i puc iag i aa tej 
linii kursują normalnie.

t
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Z wy>tawy Światowej w Paryżu
• '■ Zamiecie śnieżne opóźniły

przybycie pociągów do Wilna

.StaLjwy ssAiekt icdnej t olbrzymich hal na Wystawne Światowej w  Peryzu  i m iłujący 
do złudzeń i  wieżę E iffla  „w  opakowaniu".

N a b o że ń s tw o  na 
intencją P. P r e zy d e n ta

R .  P .  w  k i e n e s i e
W  dniu 2 lutego, o goaz. 10 30 J. E 

Ilachan karaimski odprawi uroczyste 
nabożeństwo na intencję Pana Prezy 
zydenta Rzeczypospolitej Profesora Ig 
nacego Mościckiego z okazji Jego 
jnienm w kienesie karaimskiej na 
Zwierzyńcu (Grodzka 6).

Kondolencle 
pp. p ry s to rn s tw a

W  z-nriazkai ze .śmiercią śp. dr Lu ­
dwiki Woyozymkiej, pp. marszałków 
stwo Aleksaiłdrostwo Prystorowir 
przestali małżonkowi zmarłej pik. 
dr Marcinowł Woyczyńskiemu de 
peszę kondolencyjną następującej tre 
ści: „Przesyłamy Panu Pułkowniko­
wi wyrazy serdecznego współczucia 
i b. głębokiego zaln z powodu zgonu 
.jego śp. Małżonk., tak oddanej i wier 
nej WipBkiemu Marszałkowi i Jego 
Kod/iiue.

4łc-kvaa&cłi<*dwo Prysrorowle
' _ r

O d r z y t  Melchiora 
W a ń k o w i c z a  

w  S * l i  M  e h k i e j
W e wtorek dnia 2 lutego br. w Sa 

li Miejskiej (ui Ostrobramska 5) 
punktualnie o godz. 11.45 staraniem 
T vya Pomocy Polonii Zagranicznej, 
,p. Melchior Wauk iwicz wygłosi od­
czyt pt. „Jestemy jednej krw % oraz 
kilku mówców oświetli sytuację Po 
lon i i zagranicznej.

Bilety numerowane w cenie 50 
groszy w kasie przy wejściu oraz w 
-sekretariacie ZPOK. (ul Zamkowa 26

1).
W sprawie biletów nienumerowa 

nych po 10 gr, tvlko dla organizacyj 
(niemniej 20 biletów) dowiaaywać się 
telefonicznie, tek 11— 14

Nie ma niewykształconych, 
odkąd pojawiły sie ks ią id , od 
kąd należą do s p ru to *  domr. 
wych każde io m ieszkania w  cy 
wiłizowanym Swiecie.

Carlyle

„ N o w o s c r
Wypożyczalnia Książek

Wilno, Jagiellońska 16 9 
Czynna od 12—Id. 

Warunki pizystępne.

A n k i e t a « sprawi e  potr i eba jących  
p mo c y  «  po w. p o g U i s f m
W  związku z poważną sytuacją w 

rolnictwie powiatu postawskiego, spo 
wodowaną zeszłoroczną posuchą i 
gradobiciem, została przeprowadzona 
ankieta, mająca na celu zobrazowa 
nie istotnych szkód i potrzeb w gos 
podarstwach* rolnych.

Intencją personelu agronomiczne 
go przeprowadzającego ankietę było 
zgromadzenie materiału stanowiące 
go realną podstawTę doskonkretyzowa 
nia wniosków o udzielenie przez 
czynniki miarodajne pomocy na za­
siewy wiosenne. Ankieta wykazała, 
że w powiecie jiostawskim Istnieje 
5739 drobnych gospenlarstw rolnych, 
potrzebujących zdecydowanej pomo­
cy. Podług obliczeń pomoc siewna 
musiałaby się wyrazić w przydziele­
niu 2.029 q jęczmienia, 970 q pszeni­
cy i 3190 q owsa.

Odnośne wnioski zostały przesia­
ne przez władze powiatowe do Urzę 
<lu Wojewódzkiego. . i j.

W  dniu 31 stycznia pociągi war 
hzawskie przyszły do Wilna z opóź 
cieniem, i tak pociąg nr. 715 z opóź 
nieniem 75 minut, pociąg nr. 713 —  
139 m in u t. Opóźnienia tych pocią­

gów nastąpiły wskutek przetrzymywa 
ma na stacji w Białymstoku, w ocze 
kiwaniu na pociągi przychodzące z I 
terenów wschodnio-południowych.

SliniejsŁC zaimteit ztriioti,„a..o na 
iinii Wołami ysk— Gzereineha— Siedl­
ce i nactępnie aa Polesiu, na linii Łu

niniec—-Mikaszewicze. Pociąę nr. 
1064 ugrzązł w śniegu na stacji Łach 
w a. Robotnicy, jadljky tym pociągiem 
usunęli śnieg z toi u koiejowego tak, 
ze pociąg przyszedł z opóźnieniem 
tylko 48-minutowym.
— Specjalnie zo"ganik»wana shiźba 

osirzegaw ezo-przeclwśnieżna wkłada 
dużo wysiłku przy oczyszczaniu za- 
wievanycli torów a specjalnie zwrot 
nic, zasypanych śniegiem i piaskiem, 
które następnie mroz pokrył warstwą 
lodową.

Tyfus w Dziśmeńszczyźnie
W  powiecie a. iśnienskłm zano I Z powodu znacznej odległości od 

tuw ano 30 wypadków duru plamiste I m pita In w Głębokimi i panujących 
go. Ną ndejsee wyjechała kolumna j m.ozów utworzono izolatkę di a cho- 
cplacmiczna w celu zlikwidowania I rycn we wsi Wiutoehua. 
panującej epiue.mlL

Zmiany w  szpitalnictwie 
wileńskim

NIE llPO ill
* iB Y Ć  LO SU

l - e  | K L A S Y
w szc^fś1'" <• i**1-rurze

W ilno S S ik J.*» . .
Gdynia, $w- Jarska 10 
Słonim, Mickiewicza 13

D is  wieczorem wyjeżdża z Wilna 
na stanowisko dyrektora szpitala 
nt.ejakiego w Baranowiczach dotych 
ęzasuw y ordynator szpitala św . Jaku 
La, dr Achmatowioz jeden z najlep 
szych chirurgów ,v Wilnie.

Podobno Baranówicze zapropono 
wały mu waninki pieniężne przeszło 
o 300 procent lepsze niż te, które miał 
w Wilnie. Wilno dało się wyprzedzić 
Baranowiczom A szkoda! W  osobie 
dr. Achmatowicza tracimy świetnego 
specjalistę w chirurgii.

Na miejsce dr. Aehmatowicza z 
dniem 15 lutego zostanie wyznaczon, 
ordynatorem dr. Zarcvn

Wyjazd dr. Acnmatowicza poza 
tym pozostaje w' zwiąźku ze zmiana 
mj w szpitalnictwie wileńskim, mia 
nowicie likwidacją oddziału cldrurgi 
cznego vy szpitalu żydowskim.

Dr Gilelsówna ze szpitala ży­
dowskiego z dniem l lutego br zo

staje przeniesiona do oddziału /chi 
lurgicznego szpitala św. Jakuba, któ 
ry ze względu na likwidację 70 łó­
żek oddziału chirurgicznego w szpita 
lu żydowskim zwięlkaza odnośny swój 
odd/ział do 100 łóżek. Ze wzlgędu na 
brak miejsca część łóżek stanie w 
oddziale dziecinnym, który przez to 
samo ulegnie zmniejszeniu. Latem 
dla oddziału chirurgicznego zostanie 
dobudowane specjalne piętro.

Jednocześnie do szpitala żydow­
skiego na łóżka, opróżnione przez izli 
kwidowanie oddziału chirurgicznego 
zostaną przeniesieni chorzy wydziału 
w ewnęłr7(nego szpitala św t. Jakuba, 
gdyż budynek, w którym mieści się 
ten oddział, należy już do kurii metro 
połitalnej, która w yprocesowała go 
od magistratu.

Obiegają pozatym pogłoski, że w 
sz.pitalu źydowslkim ma być zlikwido 
wany odd/ział ginekologiczny

Tgatr na Ponulanre

„Tajemnica lekarska"
Bai dzo zgrabnie napisana i rokują 

ca powodzenie sztuka, osnuta, na kon 
fliktacn pracy zawodowej z życiem 

1 rodzinnem. Duże poczucie rzeczywi­
stości i nerw sceniczny rutynowanego 
autora (Wb Fodor) wystarczają na za 
pełnienie interesującego wieczoru.

Obszerną recenzję zamieścimy ju­
tro. Narazie podkreślamy, że sztuka 
zagrana jest b. starannie, z doskona­
leni opracowaniem nawet najdrobniej 
szych ról, W  związku z tem polecić 
należy dzisiejsze przedstawienie zaku 
pione przez Komitet „Biblioteki im. T. 

| Zana". Zarówno piękny cel, jak i per 
spektywa interesującego wieczoru mo 
gą służyć za wystarczającą motywa­
cję. J. M.

O i f f n r c ż  e n i e
O vn i '-Ina m »Łć (z koqotkiem )

„ M R O Z O L "
leczy i gol ranki powstałe od odm ro­
żenia Sprzedają apteki I skł. apteczne

Ciężkie grzechy elektrowni postawskiej

KOSM ETYCZNE KUKSY 
Dr. med. H. Ł o m ż y ń s k i e g o  

W arszawa, Pfcac 3 Kryyży U  m. 4 
Pocz.ątek 16 lutego.

Zapisy irwają.

W ooec akcji bojkotowej wszczętej 
p rz er  abonentów elektrowni postawskiej 
i je j anieruch zmienia naskutek wybuchu 
zbiornika gazowego o czem donosili irtiy 
.korespondent PA T  uzyskał u m iaoW aj 
nych czynn ków Iokalnycli informacje, 
dotyczące tła i przebiegu istniejącego za 
targa.

W  roku 1931 została zawarta przez 
gminę postawską z przedsiębiorcą pry 
watnym inż. komajem umowa w 
sprawie dostarczania przez niego dla 
potrzeb gminy i mieszkańców' m Po 
staw prądu elektrycznego. Umowa 
miała trwać w ciągu 12 lat W  toku 
1934 odbyła się rozprawa komisyjna, 
na której ustalono warunki, według 
których mogłaby być udzielona końce 
-ja.

Udzielone przez Minist Przem. i 
Handlu .w roku 1935 uprawnienie rzą 
dowe przewiduje eksplotacie elektro 
wni przez lat 22, przebudowy jej w 
terminie do dnia 15 sierpnia 1936 r. 
i dostosowanie do wytwarzania prądu

zmiennego, wysokość maksymalnych 
cen za prąd, długość sieci j t. p. Kon 
secjonariusz inż. Komaj (figuru 
jący pod firmą Zakłady Przemysło 
we ,,Lunem“ ), przystąpił do przebudo 
wy istniejącego zakładu dopiero w 
październiku r. ub. Pomijając mo 
ment, że prace zostały rozpoczęte w 
terminie spóźnionym, należy podkreś 
lić, że sama przebudowa zakładu 
wbrew postanowieniom koncesji dała 
się dotkliwie odczuć abonentom.

Szereg dni miasto było pozbawio 
ne światła- a następnie dostarczany 
prąd był o niewystarczającym napię 
ciu, wytwarzał światło ciemno —  żół 
te, migocące, często przerywane. Lud 
ność złożyła petycję do Pana W oje­
wody, na .skutek której władze woje 
wódzkie wejrzały w sprawę, wytnie 
rzając kary pieniężne i udzielając 
upomnień

Jak wynika z opinii fachowych 
całość urządzeń technicznych elektrow 
ni jest całkowicie wadliwa, zainstalo 
wane maszyny są w stosunku do za

potrzebowania abonentów o sile nie 
wystarczającej, a ponadto stan ich za 
graźa bezpieczeństwu, czego dowo­
dem jest ostatni w spadek z wybu 
chem zbiornika gazowego.

Niezależnie od tego kierownictwo 
elektrowni zainstalowało w mieszka 
mach liczniki i przystąpiło do ścią 
gania należności. Ceny za prąd wy 
noszą 89 gr. za kwg., co zdaniem abo 
nentów' w obecnych warunkach jest 
rzeczą krzywdzącą. Ponieważ inż. Ko 
maj stanowrczo odmówił dobrowolnej 
zniżki za dostarczany prąd, abonen 
ci solidarnie odpowiedzieli bojkotem

Panuje powszechne przekonanie, 
iż inż. Komaj, który jak wiadomo po 
siada w Wilnie własne biuro elektry 
fikacyjne, dla którego więc elektrow 
nia postawska jest tvlko fragmentem 
całości prowadzonych interesów hand 
lowych, lekceważy cała sprawę.

W y tworzona sytuacja jest bardzo 
skomplikowana i wymaga zdecydowa 
nego rozwiązania

Jak zostać 
mil onerem?

•— Mammi, kap m i tady t  kremem — < 
napra9za się mały murzynek, Jonny.

—  Dostaniesz, jak będę nnata pieruądze 
—  odpowiada czarna, mamffli.

—  Aiammi a ile  ice-creamów zjeść m i­
lioner? — pada znów pytanie.

—  Ile  chce.

—  Ja chcę być milionerem —  powtarza 
z  naciskiem Jonny.

I  może nim  kiedyś zostan.e- Bo i śród 
czarnych są w Ameryce m ilionerzy.

—  A jak się zostaje milionerem?
Pytanie to zadawano nie raz i nie dwa

wielu m ilionerem amerykańskim Niedyskrrt 
nie nagabywali ich o  to dziennikarze.

Różne bywały odpowiedzi, a czasem od­
powiedzią był uśmiech pełen znaczeni*.

—  Zaczynałem od zawodu roznosiciela 
gazet, —  odpow:adał król prasowy, A\Ml>am 
Hearsi jeden z najnogatszych ludzi w -S ta­
nach. /.

—  Zarabiałem 10 dolarów tygodniowe, u 
oakłaaałem  5 oolarow  do skarbonki, od 
oszczędności zaczynałem —  streszczał skrom 
nie i iw ięż le  początki swojej kariery król 
m ilionerów  amerykańskich sędziwy John 
D. Rockefelei.

—  Imałem się każdej robot) w miodych 
latach, a wydźwignął mnie mały spadek po 
ciotce, przyznawał się Carnegie, wielokrotny 
milioner, król stałi.

Mało kto- jednak z tych m ilionerów przy 

znaje się, jak Carnegie, do roli, jaką ode 
grał w ich karierze życiowej przypadek, los 
Większość mówi o swoich wysiłkach, przvps 
sując cała zasługę sobie i swojej pracowitoś­
ci.

Tak ie łatwe i proste nie jest to jednak, 
jakDy sh - wydawało z opow.adania. Nie w j 
starczy powiedzieć sobie „chcę być m ilion* 
Tern". Bez pary nie ruszy najlepsza lokomo 
tywa Bez „złapania za poły" przypadku 
czy Foituny i  najlepszy kandydat na m ilio 
nera daleko nie zajedzie.

Trzeba chcieć, trzeba się staiać —  oczy 
wiście. A le  gdzie i jak wytropić szczęśliwy 
przypadek? Na jakim  rogu ukcy przyłapać 
za jH>ły Fortunę?

Do Am eryki wybierać się po to nie po­
trzeba. Szkoda czasu i fatygi! Fortuna jest 
i kołem się toczy tu i oboli nts. - W ystarczy 
wćjść do kolektury Loterii Państwowej i na 
być lo; do pierwszej klasy trzydziestej ós 
m ej Loterii! A wtedy przyjdzie *  pon.ocą 
szczęśliwy przypadek. Każda wygrana w do 
bryeh rękach może być drogą do dużego 
majątku, do miliona.

Pożyteczne i potrzebne 
wydawnictwo 

Kuratorium Szkolnego
Już pr zrd trzema zgńrą laty poru­

szana była aa tyni tniejspu w „Kurje 
eze 'Wileńskim kwestia wprowadzę 
ii i. do nauczania po w s > .ącimrgfli lokal 
nych i regionalnych pierwiastków 
kulturalnych i his-oryezaych. Ulio- 
dziło mianowicie r> f alk tycz ne urzeczy 
wislnienie programów szkolnych (mi 
uisterialnych) w związku z regionaliz 
riM-m w szkołach powszechnych. Zwła 
szcza dużą ' pożyteczną rolę wycho 
v,avcza odgrywa tu historia a także 
mdoznawętwo. Sprawa ta stała wów 
oiai-s na martwym ;>tinkcie.

(ibecnie nininy już za sobą prawie 
;ś l<-tni okres owoeotianis rozp<K'zęte j 
i prowadz-onei dotychczas noiikrelnej 

pracy
Vv wychowaniu oby wiitelsltlm 

s/l.oły powszechnej, w kształceniu i 
wrffoiania ucznia jedna  ̂z najistotniej 
szych pomocy stanowi kultura traju 
w«- wszelkich je j przejawach i odmia­
nach. Składowym elementem toj kul 
fary jest przeszłość hi-da^yczna okreś 
or.ego tery torium, bliższego i dalsze 

go. Wydobycie z zapomnienia i wpro 
wadzenie do szkół powszechnych lo ­
kalnych pierwiastków historycznych 
łub szerzej sprawę ujmując, koltural 
nyoli w o gole miało ten dobroczynny 
skutek, źe budząc zainteresowania 
przeszłością najbiDszego regionu w 
najbardziej konkretnych i prawie że

przedmiotowo, materialnie do6tep 
nych w\iiadkacli jednocześnie wiąza 
łu ściśle pizeJiieg historii (kultury) lo 
kątnej z dziejami większej całości, z. 
dzjr!ja.nii narodu czy państwa polskie 
go. VJe nkdyifko. Bowiem przez zwńą 
zanie nauki historii bezpośrednif1 z 
terenem na którym istnieje szkolą, 
nauka historii traciła swą suchą ab 
strakcyjnosć a zyskiwała na pewnym 
skonkretyzowaniu bardziej gruntów 
niej i mocniej opracowując wyobra­
żenia ucznia i wprowadza jąc go emo 
cjonalnie w pożądaną atmosferę 
szczerej i. —  chyba ‘alk można powie 
dzieć, - -  plus tycz niej odczuwanego 
patriotyzmu

Nić potrzeba się obawiać, by naie 
życie pojęły regionalizm groził całoś 
ci jakimiś tendencjami wywodzącymi 
sii od separatyzmu. Prosta i otwarta 
droga regionalizmu, pojętego jako wy 
dobywanie cennych a osobliwych piec 
yńastkow tulejszości. nigdy nie uleg­
nie 7.witdinięciCi. : poprowadzi zawsze 
do właściwego celu. którym jest wzbo 
gacen:° liuitury całego narodu pr/t-z 
uwy dainienie różnorodności pierwia 
s tik ów lokalnych i podkreślanie więź, 
istniejącej między poszczególnymi re 
gicnami. Znaczenie tego należycie u- 
wypuklil p. min. Swiętosławski "otś 
wiąe niejednokrotnie (i tu w W 'lilie)- 
o konieczności shworzenia prze/ 1’ 1

skę n a  je j  ziemiach pograniczny ;h  

basti,onów k ulturabiych, opartych na 

bogactwie, i w łaściwościach psyclncz- 
no intelektualnych *ąiołeczeń.stw
m ie js c  o w y c h

Wielkie właściwości wychowaw- 
C/t tak pojętego rogjona-lizmu należy­
cie ocenione zostały przez mliiisterst 
y\c oświaty,- to też programy szik-olne 1 
oło szkól oowszecbnych w bardzo 
szerokim stopniu uwzględniły rozbu 
tlowę lokalnych i regionalny cli mo. 
menlów historii (kultury wazgóle). Te 
oretyczna i ideologiczna motywacja 
tego postulatu jest równie prosta jak 
trafna i słuszna. W  streszczeniu sfor j 
11’ ulow'ac mo/na ją tak: od lokalnego 
okręgu ipr?:ez region -ku całoś-” ! (naro 
du i państwa). Na przykładach na jbar i 
dziej uczniowi dostępnych a stąd i 
.najbliższych i najwymowniejszych 
przekona się on, iże historia, (i kullu 
ra wogóle) nie są lo abstrakcje, ale 
spraw-y ściśle i nierozerwalnie zwią 
zanc z terenem na którym mieszka, 
/e środoyviskieni z którego pochodzi 
łub / którym pośrednio c/y bezpo­
średnio olicuje,. i że zdarzeni \ które 
tu miały miejs-ct i lp lzie którzy je 
tworzyli i brali w nich udział stano, 
wią cząstkę całości, ogniwo yyiclkiego 
łańcucha, wiążącego w yvii lko.ść naro 
dnwą i państwową pokolenia1 już -ode 
o/łe yv przeszłość z pokoleniem żyją 
cvm, walczącym, pracującym i two- 
i Fącym ż\rcic sh vs tak, jak ci, co. u- 
marli, tworzyli je poprzednio.

Dla realizacji tych postulatóyy- o 
e/Y-wiście potrzebne były ixIpowied 
mc pomoce dla nauczyciela. Podręcz 
niki dla s/kól po\vsze"hnvch pisane

na/by" często przez, ludzi, którzy nic 
zawsze mogą się pochwalić dobrą zna 
jomością yyarunkóyy życia danego re­
gionu, nic mogły naturalnie wystar­
czyć. Standaryzacja książek szkol­
nych zaważyła ujemnie na opracowa 
niu i uwy lalnieniu w nich momentów 
regionalnych. Zwłaszcza Wileńśzczyź 
r.k juki ziemiom wschodnim udzielo 
i o zamało miejsca i uwagi. Gorzej, 
zdarzało się pis wet i talk, że w niektó 
rych książkach dla szkół powszech­
nych (jatk to stwierdziliśmy na tym 
miejscu, (patrz .„Kurj. Wili^’ nr. nr 
821, 353 ul>. r.) tematy tutejsze potrą 
ktow-ano w ręez jio macoszemu, żabie 
rając się do nich z obskurnym bra­
kiem minimalnego przygotowania. 
Problem rozwńą/.any został w sposób 
prosty: przy Kuratorium Okr. Szkol­
nego Wileńskiego powstała odjiowied 
nia inslylucja wy d twnieza. Jest yv 
tym wielka, zasługa ludzi, za jmują 
cych kierownicze slanowiska w Kura 
tor-ium Wileńskim —  dawniej i dziś. 
Jest w tym również zadłużony tytuł 
po słuszi j chluby Wilna ponicyvaż 
na wszyslkie kuratoria szkolne wyda 
wnictwo lo. o którym niżej, rozpo­
częło i prowadzi jedno tylko M ilno. 
Naturalnie, jalk każda poży teczna jila 
cewka tuk i la wy magała ludzi z mi- 
cjalywą i rozumiejących potrzebę i 
konieczność jej uruchomienia

[Mimo wszystko, co się mew! o 
spiączci Wilna, znaleźli się lacy. Kon 
krotnie więc od 3 przeszło lat druku 
jksię pr/y Kuralorium Okr. S/k W ii 
BDńloIeczka Poradni DydaktycziKi- 
Wycliowawc/.ej pod red. dr. Wlady , 
ława Ircimowicza. Z ramienia kura

torium opiekę -nad nią sprawmjc obc 
cnie p. nacz. Lubojadzki Ta właSme 
B bliofecz.ka przynosi nauczycielstwu 
S/ikół powszechnych (dla szerszego u 
przystępnienia yv formie bezpłatnego 
dodatku do Dzień. Urzędowego Rura 
lerium) potrzebne oprac-owani* popu 
larne z zakresu historii (kultury, ludo 
znawstwa) regionalnej, lerenowm o 
bejnmjąc W lcńszczyznę, Nowogród- 
C7yv.nę i kilka pnwńatóyy- wschodnich 
w oj-”\v. białostockiego Dotąd ukazało 
się od marca 1934 —  tomików 28 (je 
cen na miesiąc) każdy przeciętnie od 
30 do 40 stronic druku.

Wyodrębnić się da kilka działów: 
Dział yyielkich postaci historycznych 
rozpoczęty został tomikiem Nr. 1 
Bibliotecz.lki o Marszałku Piłsudskim 
w Wilnie i na Wileńszczyźnie; następ 
a W* z lego cyklu - jedi n o księciu 
Konstantym Ostrogskim, hetmanie 
W. Lit., drugi o matce Marszałka Pił 
.sudsk'ego — Marii z Billeyyiczów Pił 
sudskiej. W dziale hislorii przedroz 
biorowej opracowano w pięciu tonii 
kach dzieje i sprawy W .Ina i /iom 
h AVielk. Ks, Lit. w okre.ac Meksan- 
<ira Jagiellończyka, Zygmunta Augu­
sta, Batorego, Zygmunta III Wazy, 
Władysława IV j Jana Kazimierza.

Wick XIX wypełniają tematy na­
stępujące: Filomaci w W/Inie, Filo. 
maci na prowincji. Powstanie li stopa 
dowe w Wilnie i na Wileńszczyźnie, 
Spisek Szymona Konarskiego, od­
dźwięki wiosny ludów na Wileńszczy 
zme i spisek braci Dalewskich, pow 
stenie styczniowe na Wileńszczyźnie 
i na terenie woje w nowogródzkiego, 
wreszcie rolw/ta (niepodległościowa w

Wilnie i na Wileńszczyźnie w latach 
1914— 1920. Osobny dział tworzą 3 
tomiki poświęcone zabytkom hi sto. 
t ycznym. NaKoniec piąłv dział doty 
czy etnografii i oprócz zarysu dziejóyr 
ludności tatarskiej w Rzplitej omawia 
w kilku tomilKach zajęcia ludowe Wi- 
leńszczy/my. Osobną pozycję zajmuje 
opracowanie zabytków archeologicz 
nych Wileńszczyizny —

Ograniczając się narazić do ogól­
nego wyliczenia wydrukoy\anych to 
milkow i odkładając bliższe ich orno 
wienie do następnego artykułu, tutaj 
wyjaśnić jeszcze pozostaje, że wy. 
davvnictyvo główmy nacisk kładzie na 
spopularyzowanie zdobyczy nauko­
wych i wydobycie tych przede wszyst 
kim momentóyy, które mają szczegól­
ny charakter regionalny, Dla uzupet 
nienia dodać jeszcze wypada, że 
pian pracy yyydawniczej przewiduje 
wvdanie. dalszych tomików, uzupi ł- 
niających znaczni jeszcze tuki i ja 
kie y\ każdym / wymieniany ch d/.ia 
łów pozosta ji do odrobienia.

Jak dalec" pożytecznym dziełem 
jest omayyiana Biblioteczka .świad­
czyć może zainteresowanie się nią 
cduczane przez inne ikuratoria '//.kolnę, 
j,rojekfujące rozpocząć ul sieliie podo 
bną pracę yv zastosowaniu, oczy wiś 
cie, do swoich odrębnych warunków 
lok llnych. Bez względu jednak na 
rezultat ty-ch zamierzeń Wilno zdoby­
ło sobie tutaj nietylko, prymat zasłu 
gi, ale wykazało się umiejętnością or 
gamzacji pracy kulturalnej yy yvażnej 
dziedzinie powszechnego nauczania.

Eugeniusz Gulczyński.
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Przed marszem Zułów Wilno
Chociaż do marszu narciarskiego 

Zułow'— Wilno mamy jeszcze sporo 
czasu ale szerszy ogoł społeczeństwa 
sportowego interesuje się żywo tg naj 
większą bezsprzecznie imprezą narciar 
stwa u zinnego Polski. Warto więc już 
teraz omówić niektóre sprawy, cho. 
oiaiby z tego punktu widzenia, że 
marsz odbywać się będzie na naszym 
terenie.

Bardzo dobrze się stało, że  termin 
j.iarszoi wyznaczony zosrał na kcrrtiec 
utego to znaczy na 27 i 28 . Do tego 

czasu powinien Ibyć już u nas Śnieg, 
bo w całej już Polsce są większe opa 
dy. Trudno przypuścić, by Wilno po 
zostało naoal bezśnieżną wyspą 

Dobrze się Stało również, że w tym 
loku postanowiono w czasie marszu 
rozegrać misti zostwo armii. Dla pa 
troli • wojskowych będzie więc ta im 
preza miała podwójnie znaczenia 

Jeżeli chodzi o przeszłość, to zna 
czy o pierwszy marsz narciarski Zu­
łów——Wilno, to trzeba z całą stanów 
c/-ością stwierdzić, że w tym roku roz 
mach jest więtkszy i impreza ta z pun 
i tu  wddzema sportowego mieć będzie 
daleki większe znaczenie. Trzeba pa 
mietać, że czynione są usilne stara­
nia by na start ao Zułowa przyjecha 
ły trzy patrole zagraniczne, a więc 
z Finlandii, Estonii i Łotwy. Start 
patrolu Finlandii będzie nielada atra 
keja Wiemy bowiem dobrze, że Fm 
lnndm posiada doskonałych narcia­
rzy, a jeżeli chodzi o patrole, to są 
one bezkonkurencyjne. Teren będzie 
F mian di barazo odpowiadał. Da się 
to również pow ledzieć o patrolach 
Estonii i Łotwy. W  każdym bądź ra 
zie trzy -te zagraniczne patrole będą 
■okrasą zawodów Ciekawi jesteśmy, 
jak wyjdą z tej walki najlepsze patro 
Je Polski

Dotychczas zestawienie zgłoszo. 
nych patroli przedstawia się następu 
jącn :

Wojsko
K. O. P. 6
P. W.. 9
Z v  R n . W in u n w i 5
I Oto. Z  N. Warszawa 2
U  O k Z. N . W Uu. 3
P. P. W iln o  1

ęoo ton  P. W. 6
Kolejowe P. W . 3
T-wo gim, „Sokół" \rm>^rtdek 1
WKS. Kieujeiaacyn. i N. Wilejka po I 
Krakui.i przj p. 13 ulaiiow 1
IndywMwInin z wojew. P, P. Łuek 2 

Szczególnie zasługuje na podkreś­
leniu zgłoszenie patroli narciarskich 
przez oddziały pomorskie i podhalań 
skie. Część patroli uzależmia swój 
udział od śniegu, którego brak daje 
się odczuwać szczególnie w lubelskim 
i w związika z tym nie można przepro 
w a d z ić  odpowiedniego treningu przy 
gotowawczego.

Wprowadzona została zmiana re 
gulamimi marszu odnośnie strzelania.

Komitet Organizacyjny II-go Mar 
s, u Narciarskiego Zułów—-Wilno wy 
korzystał przysługujące mu prawo -i 
.mienił na rok bieżący punkt JRegu 
'an.inu Marszu odnośnie -oceny strze 
iania, iktóry winien brzmieć:

„Strzelani.- oblicza sic następująco: Za 
każdą nretranoną fignrę dolicza się 3 proc. 
czasu ogólnego najlepszego u ro łu . •  
każdy wystrzelony nabój ponad 3 naboje —  
OJ? proc.

Przykład obliczeń podany na stro 
nie 9 Regulaminu ulegnie w ęc odpo 
wiedniej zmianie.

Z punktu widzt-nia propagandowe 
go ważne jest, że Komisja Narciar 

I stwa Nizinnego PZN uznała przeby 
I tie< trasy Zułów— Wilno w konkuren 
| cji biegowej, jak-o czyniące zadość 
, wy maganiom regulaminu dla zdoby 

eia odznalki nizinnej PZN. —  Komi­
sja Narciarstwa Niz. wyda uczestni 
kom, którzy ukończyli bieg Iksiążecz 
ki marsza we i legitymacje po wpłacę 
niu przepisowych opłat icena ksią­
żeczki marszowej —  30 gr., cena od 

i znaki dla stowarzyszonych —  1 zl , 
dla iiiestowarzysz-onych —  1,20 z ł). 
W wypadikn nieukończenia druku 
książ czek marszowych, KN Niz. wy 
da uczestnikom odznaki niz inne na 
podstawie zaświadczeń indywidual 
nych Komitetu Organizacyjnego II 
Marszu Zułów— Wilno.

Nie należy spodziewać się, żeby w 
marszu wzięło udział sporo zawodni 
ikow startujących indy'widualnie. 
Marsz ma charakter wybitnie zespoło

Akrooacja na loazie

* -d ‘

Zdjęcie
srtvslvc

nasze przedstawia stawne r-odz -ńst wo:.czt. n  siostry NV-b >n, jiodczas trudnych 
zno akrobatyczny! li akrobacyj na lodzie, wykonanych podczas otwarcia ,Lo- 

dottegu Karnawału" w Parku Madison w Nowy > orka.

wy W  roku uh. nie mieliśmy zupeł 
nie strzelania a w tym roku strzela 
nie odegra poważną rolę. Drużyny 
powinny więc tak się dobierać, by 
wchodzili również i strzelcy.

Jeszcze jedna taka zasadnicza tóź 
n*ca. W  roku ub regulamin powia 
dał, że w-sizyscy narciarze powinni po 
siadać (karabiny, wówczas gdy teraz 
niesćkaranmy musi trzech zawodni 
ków, czwarty startuje bez karabinu

Strzelanie odbędzie się w czasie 
drugiego etapu, już pud Wilnem, ko 
ło Kojran.

Dotkładnj program uroczystości i 
całego marszu przedstawia się nastę­
pująco:

26 lutego 1937 r.

Godz. 11,00- -12,00 —  Powitanie .zawod­
ników w Sali Miejskiej.

Godz. 12,00 -14,00 —  Obiad.
Godz. 14,00— 17,30 —  Sprawdzanie Jolc-u 

mentów, badanie lekarwkie, znakowanie 
sprzętu —  plombowanie.

Godz. 17,30 —  Wymarsz i  holuem na Ros

sę-
Goitz, 18J10— 19. .9 —  U o U  aa Koutu.
Godz. 19,30 —  Powrót z  Rossy.

, z7 «u  go 1937 r.

Godz 4.30 — Pobudka. . ,
Godz 1 30— 6,00 —  Ubieranie się i śnia­

danie,
6.00 — Wymarsz na stację.
6,45 —  Odjazd do Zułowa (pociągiem';.

0,00 —  Przyjazd  do Zułowa.
8,lu— 8,30 —  Przemarsz na start
8,j ą -9,10 —  Przygotowanie do startu 

(ważenie obciążenia i t. d.).
9,10— 9,25 —  Rapotil, odpiawa, uroczy­

stość w Zulowie.
9.30 —  Start pierw_zego patrolu.
9.30— 11 30 —  Start aalszych pairoli-
13 00 —  Przybycie pierwszego patrolu na 

półmetek.
13.00— 16,00 —  Przybycie dalszych patr 

li i owad w  Niemenczynie.
18.00 — Kolacja.

28 lutego 1937 r.

Goaz. 6,00 —  eobudka
6.30— 7,50 —  Ubieranie się i śniadanie.
8,00^—8,30 —  Zbiórka na starcie (ważenie

obciążenia).
8.30 —  Sran pierwszego patrolu
8.30— 11,30 —  Start dalszych patroh.
11.00 —  Przybycie pierwszego patrolu 

na metę w Wilnie.
Godz. 11,00— 15,00 —  Przybycie dalszych 

patroli
Godz. 12,00-—16,00 —  Obiad.
17.00--19,00 —  Kolacja.
19.30 —  Rozdanie nagród w  Oficerskim 

Kasynie Garnizonów yin. ul. Mickiewicza 13.

Finałem marszu będzie uroczys­
tość roizdania nagród których zebra 
ło się sporo. Gdy zostaną wszysfikie 
nagrody skompletowane, ogłosimy li 
stę tych nagród z podaniem przezna 
czenia.

Nasuwa się jedno ciekawe pytą. 
nie. Jakie miejsce zajmie Wilno, jaką 
rolę -odegra ją narciarze wileńscy, W ie 
my dobrze, że warunki treningowe by 
ły skąpe, że mimo szczerych chęci 
zawodnicy nasi nie mogli w całej 
pełni poświęcić się treningowi, wów­
czas gdy w' innych okręgach jak pod 
Jhalańskim, czy lwowskim śniegu by 
ło pełno i nic nie stało ntt przeszko­
dzie.

W  roku ubiegły,m najlepsze wvni 
ki mielj Zawodnicy Ogniska KPW, 
którzy zajęli czołowe miejsce. W  tym 
roku rywalizacja będzie niewątpliwie 
jeszcze silniejsza, a tym samym zwy 
< Ięs’tw-o cenniejsze.

Organizatorzy liczą >ię z tym, że 
ogólna ilość startujących dojdzie do

Tum gdzie jest śnną; w o in a  upajać się pięk nem krajobrazu. Dwie narciarki cieszą się na śniegu młodością ży< *a. W śród wileó., 
kich narciarz)- obrazek ten wzbudzi zazdro ść, bo cnociaż mamy i hily, to jeduak śnie gu it-st bardzo mato ,

Zaczęta walka o krążek hokejowy
A .  Z .  S. W a r s z a w a  —  Ognisko- 1 : 0  w  2 d o g ry w c e

W i-zorajuy m m  hokejowy mię­
dzy AZS Warszawa a Ogniskiem 
KPW Wimo przekreślił szanse hoke 
istów wileńskich w zdobyciu przynaj 
mniej zaszczytnego miejsca w mistrzu 
stwach Polski. Spotkanie eliminacyj 
ue zakończyło się zwycięstwem AZS, 
który dopi. ro w drugiej dogrywce 
poirafił przy nadzwyczajnym wysił­
ku przychylić szalę zwycięstwa na 
swoją stronę.

AZS do Wilna przyjeenal w nasię 
pująrym składzie: Przeździecki, Tu- 
paiski, Kowalski, Rybicki, Szabłow­
ski, Więckowski, Goszczyński, Szc- 
najeh, Materski. Na uwagę, w pierw­
szym rzędzie zaslugują tutaj nasi 
, weterani” Tupafski i Kowalski, kló 
rzy grali jjednak lepiej od niejednego 
osławionego młodzieńczością i talen 
tem gracza. Ta dwó«ka była pierwszo 
rzedną. Przypominały się nam dawne 
piękne czasy AZS warszawskiego, 
kiedy to akademicy byti .feaną z naj 
lepszych diuźyn w Europie, przyspa

<(
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J U T R O  dancing popołudn-owy 
~  z pełnym program em

400 zawodników. Ostateczny termin 
zgłoszeń i i-płynie 10 lutego Zgłoszenia 
kierować trzeba do sekretariatu mar 

,szn Wilno, ul W ielka 23.
Zwrócić trzeba uwagę na nkogra 

niczoną ilość patroli regionalnych. 
Kluby wileńskie, jak również z pro 
wincji, mogą zgłaszać się dowolnie. 
Startować one będą w osobnej grupie. 
Trzeba więc spodziewać się że prowyn 

cja nasza zgłosi się licznie.

Wprowadzajmy modę Trok!
ubiegłym sra omie letnim wielu 

literatów- i dziennikarzy zadawało so 
bie trud, by przedstawić w jak na.i 
piękniejszej formie jedną / najwspa 
rialszycli miejscowości naszego kra 
,iu. Mam na myśli jeziora Trockie i 
tą #całą małą mieścinę, położoną 
wśród jezio-r i prastarycli izabytków 
historycznych, a będącą dzisiaj stoli 
cą Karaimów-.

Jeżeli się dotychczas pisało i mu 
wiło o Trulka-ch, to w pierwszym rzę 
dzie brane był' pod uwagę wartości 
sportowo-turystyczne w- związku z 
żeglarstwem i w-ycieczkami kajako­
wymi Ci jednak, którzy mieli moż 
mość chociaż raz w życiu być w Tro 
kach w okresie zimy, nie zaprzeczą 
temu, że Troki wyglądają w zimń 
jeżeli nie piękniej niż latem, to w 
każdym razie o wiele ponętniej i bar 
dziej tajemniczo.

Biel śniegu, skute lodem wody je 
z i ora tworzą miłą dla oka plaszczyz 
mę. która w- słońcu lśni jak jedno w id  
kie lustro.

P i zezroczysla tafla lodu przykuwa 
wzro-ł przygodnego turysty. Przypo­
minają się legendy, związane z jezio 
rami trockimi.

Jedna z legen-d trockich mówi o 
skrzyni ze złotem, która gdzieś tam 
między wyspami leży na dnie jeziora 
Przez brylant lodu wydaj-- się, że 
właśnie widać ten. skarb leżący, że 
skrz\nia otwarła iswe ściany i błysz 
<zy zlotem, że tern Jod. który lśni, za 
j-.ożycza refleks od szczerego złota.

Można lak chodzić ; myśleć. Moż 
na tak wdóc/o s ‘ ię godzinami po je 
zio-rze i patrzyć.

To najlepszy odpoczynek! to je­
dna z najmilszych wycieczek. Nic tak 
ni( Uspakaja człowieka, jak cisza. A 
w zimie w T r o k a c h  jes-t cicho, jak w 
kościele po nałłożeństwie. Można tu­
łaj po prostu modlić się. W  krainie 
śniegu i Lodu człowiek znajduje sie­
bie.

A -cóż za rozkoszą jest przejażdżka 
jachtem Płótna z żagli znalazły się 
teraz na marzcie dw-ódi płóz, które 
pędzą, jak wściekłe, przez sani śro 
dek jeziora. Jacht leci, jalk na złama­
nie karku Ten biały ptak w białym 
królestwie zimy harmonizuje z całoś 
cią Wiatr rodzący sic w- pedzie pali 
policzki —  mówi o mrozie. Wstrzymu 
je oddech. Chce się pędzić coraz szyb 
ó e j i dalej. €1100 się być wszędzie,

bs pohin wrócić -do miasteczka na 
szklankę gorącej herbaty, albo na kie 
lrzek wyśmienitego krupniku.

Troki w zimie nie są, niestety, 
należycie wykorzystane. M Uuianie 
nie mają jeszcze dostatecznego zaufa 
nia do turystyki zimowej. Ale przyj 
dzie czas, że w zimie w- Trokach bę 
dzie tak gwrarno, jak latem. Najbar 
dziej ucieszy się z tego p. płk. Zając?’ 
kowski, który jako burmistrz tego 
miasteczka wita z radością i ze sta- 
ropolską gościnnością każdego tury­
stę.

Troki modernizują się, ale Tro­
kom trzeba przyjść z pomocą. Na wio 
snę do Trok będziemy już mogli jeż 
dzić koleją. Nad brzegami jezior sta 
nie kilka nowych domów, a między 
innynii „drapacz." chmur KPW.

Wracajmy jednak na lód. Rzuć­
my okiem na panoramę. Do Trok w- 
zimie powinni jeździć1 nie tylko- sa­
motnicy i ci, którzy chcą ślizgać się 
jachtem, ale i narciarze. Troki po 
siadają bowiem pięikineJtoreny narciar 
skie. Warto v>ięc żeby z chwilą gdy 
spadną większe śniegi, w porozumie­
li u z lokaln\mi władzami Trok, gru. 
karaimskiej i KOP zorganizowane zo 
stały z Wilna wycieczki narciarskie.

Kulig do Trok, na bigosik, czy 
na kieliszeczek krupniku, cieszyłyby 
się powodzeniem, a ci, którzy ulegną 
pokusie, nie pożałują tego. Troki po 
smdają urok dziewiczości. Troki po. 
s:adają wabik. którv skusi każdego

człowieka. Trzeba tytko umieć pa­
trzyć j oceniać piękno.

Troczunie w zimie nie powinni 
siedzieć, jalk myszy pod miotłą, sami 
muszą wystąpić z inicjatywą, a wów 
czas Troki odżyją. Niech na ulicach 
zadźwięczą janczary, niech na ofiar 
nej górze rozpalą się znicze, niech w 
schronisku Ligi Morskiej i Kolonial­
nej rozlegnie się dźwięk orkiestry, a 
po jeziorze przebiegną jac litj.

Zróbmy tam regaty jachtingu lo­
dowego. Zróbmy popisy łyżwiarskie!

Piękno zimy poznać można właś 
nie w Trokach, a nigdy- w większym 
n eście.

Zima nad jeziorem wygląda cał 
kienr inaczej niż przez szybę kwit 
nącą wachlarzami mrozu.

My, wilnianie, nie znamy na przy 
hiad w-cale życia rybaków7 trocł ich, 
a przecież zimowe połowy są bardzo 
ciekawe, a sielawa trocka słynie w 
całym kraju.

Jeździ się do Krynicy, Rabki, Za 
kopanego. Człowiek włóczy się po 
zagranicznych stacjach kinnatycz 
pych i stolicach sportów zimowych, 
wydając „czort wie ile" pieniędzy. 
Mając tu pod boku m wspaniałe ter< 
ny, zapomina o nich, albo kręć sno­
bistycznie nosem Itylko dlatego, że 
Troki w zimie nie są jeszcze modne, 
tok jak wczoraj nie były jeszcze mod 
ne wełniane „olimpijki", kióre dzi 
siaj chronią przed mrozem piękne 
główdii pań.

J. Nieciecki

i zając sławy c portowi polskiemu. Nic
ttż dziwnego, że napastnicy Ognisku 
nic mogli przełamać się przez linię 
obrony —  TupaLski, Kowalski, a za 
tą linią Dyl przecież jeoen z najlep­
szych bramkarzj polskich Przezdzie- 
eki. -

.Słowem trzy pierwsze tercje mi 
nety bezńramkowu. Zaczęto grać cio 
grywkę. ale i ta nie przyniosła rezul 
tatu. Po przerwie rozpoczęto drugą 
dogrywkę pod koniec które i «■' 
jednak pierwsza i ostatnia bramka 
dnia, która zapewniła AZS Warszaw­
skiemu udział w finałowym turnieju 
o mistrzostwu Polski. Bramkę zdoby ł 
? zamieszania Goszczyński.

Ognisko grało słabo. Tempo sła 
be. Brak przebojowców. Poszcztgól 
ni nasi mistrzowie nie błyszcz, n. Dru 
zyna była jednolita. Jedynie może na 
uwagę zasłużył Kremcr, który robii 
r j  mógł, ale nie posiadał godnych 
sienie partnerów i dlatego wszystkie 
jego pociągnięcia gasły pod bramką 
AZS. Nieźle grał Czr-shiw Godlewski. 
Bardzu dobrze bronił Wiro-Kiro, któ

rema Ognisko zawdzięczać p o m u e  
zaszczytny wynik ©:l. Z każdym ur­
ny m bramkarzem Ognisko ptr.egr* 
loby grubo więcej.

Usprawiedliwieniem słabej ionnv 
Ogniska .jest brak treningu. Nic mk- 
llśmy pizecież pq zez dłuższy okres 
czasu l^du j drużyna weaie nie tre 
nowała, wówczas gdy inne drużyny 
w Polsce miały eałfc Inn dobre warun­
ki atmosferyczne

Całkiem inna jest kw esną. ze Crg- 
liisko nieco już ..postarzało^, dc z 
drugiej strony przy zestawieniu Gw- 
dlewskicgo z Topolskim, GodlraAi 
jest młokosem ieszcze.

W  każdymoądż razi: nie było
wczoraj czym się zachwycać. Był tu. 
powiedzmy sobie szczerze, bard*o 
przeciętny areezyk yportowy.

Rolę sędziego spełnił bez u n d v  
insp. Feliks Wasilewski. PnbłiaoAb-i 
V olo tysiąca osób.

ZafH wne Ognisko sprowadzi te­
raz w najbliższej przyszłości drużynę 
z Łotwy, względnie z Pres Wsebmt 
nicti.

b o k s e r zy  C re c tn w ic  p r ry fa d a  d i  W Hna
Pięściarze Czechowic w drużyno­

wych meczach o mistrzostwo Warsza 
wy odnieśli szereg cennych wyników, 
a w swym gronie posiadają kilku zna 
nych bokserów.

Czechowice mają przyjechać do 
Wilna na dwa mecze towarzyskie, któ I 
re odbędą się 6 i 7 lutego. Pierwszego 
dnia wałczyć będzie AŻS. a drugiego 
WKS. Śmigły

W  drużynie Czechowic wystąpią 
między innymi: Miller, Makusiński i 
Grądkowski.

Miller walczył raz już z Lendinem i
przegrał. Teraz odbędzie się więc re 
wanż.

Makusiński pokonał Nowickiego a 
teraz spotka się z Kuleszą.

Grądkowski pokonał Borysa, a te 
raz czeka na spotkanie z Igorem 

Na marginesie tej notatki trzeba 
pochwalić inicjatywę AZS. nc. czek 
którego stoi Adam Ćwikliński. Bokse 
rzy AZS- w tym sezonie mieli sporo 
meczów i nie zamierzają na tym po 
przestać.

Le k k o a tle c i K ró lew c a s z y k u j ą  sfą do m e c zą  
z  W ilnem  i B la ły m s to k ie m

Trzeci i  zedu trOjmecz łekkoatłe 
tyczny Królewiec — Gdańsk —  Byd 
goszcz rozegrany zostań li w b. roku 
w Królewcu 30 maja.

Dotychczasowe owa spotkania 
przyniosły zwycięstwo reprezentacji 
Królewca.

W tym riainym dniu i miejscu m i 
będą się audio zew od, Ickkoaltetpcz 
ue reprezentacji polskiej półnooM- 
w schodnie j z reprezentacja Pras 
V  schodnicb.

Termin jest wyjątkowo wczeasy. 
Nasi powinni już teraz pomyśleć o 
treningu.

B ro n e k Czech m is trze m  P o l i k i
Bronek Czech zdobył wczoraj w 

Wisie mistrzostw© narriarskie Polski.
Startowało 101 zawodników.
W  biegu na 18 kłm wyniki były 

następujące:
1) Nowacki Strzelec Zak. 1:19.33.
2) Bronek Czech AZS Kraków —  

1:20,01.
3) Czepczoł —  Śląsk —  1:21,01.
4) Marusarz A —  SNPTT t :23.24.
ó) Sikora— sląsk
6) Matuszny, 7) Sowiński, 8) Da 

videk; 12) Skupień, 13) Marusarz Ł. 
19) Berych. *

Tytuł mistrza Polski zdobył Br. 
Czeeli —  452,3 pkŁ; 2) Marusarz A. 
—  435.6 pkt.: 3) Marusarz St. —  422 
pkt.; 4) Marusarz J. —  407,5 pkt.; 5| 
Dawidek; 6) Wnuk; 7) Gut Szczerba; 
8) Wawrytko; 9) Marduła.

W  otwartym konkursie nk >kó\r 
zwyciężył Marusarz St. 52 i 57 mtr 
przed Br. Czechem 47 i 46 mtr. i K ol 
lesarem.

1 ogorocsne mistrzostwa narciar 
skie rozegrane w Wiśle nie ściagn< 
ły ani jednego narciarza zagraniczne­
go-

0 ? c r v ' a  —  Posoli 6 : 2
W  dalszych tozgrywkaeh hokej© 

vycli o mistrzostwo Polskj padły na- 
t>Upującc wyniki:

Cracoyia pokonała Pogoń 6:2.
AZS Poznań —  Gryf Toruń 4:0. 
Warszawianka— LKS 5H).

A  Z .  S. z w y c i ę ż y ł  w  tu rn ie ju  m ia s t
W  turnieju miast p o lsk ich  piłki 

Tiiatkow-ej reprezentacja AZS wileń­
skiego zajęła pierwsze miejsce przed 
drużynami Warszawy, Torunia, Łubli

na, Łucka i Grudziądza,
Zwycięstwo AZS jfeeł cennvm suk 

resem propagandowym.

WSZYSCY LUBI JEMY SIĘ IV SENSACIACH 
Ale (największą dla nas sensacja będzie wiadomość o tym., że na nasz 
los do pierwszej klasy trzydzieste j ós niej Loterii Państwowej padła jedna

z dużych wygranych.

Uwaga!' W  dniu 24 stycznia 1937 r. zgubiono kołnierz 
damski (srebrny lis) na odcinku Resursa Polska— Warsza­
wianka. Uorasza się uczc.wego znalazcę o odniesienie za 
wynagrodzeniem: Lida, ul. Suwalska 21, Węgrzynowiczowa
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KRONIKA
Dziś Ignacego, Brygidy 
Jutro Oczyszczenie N.M.P.

Wschód słońca — g. 7 m. 13 
/schód słońca — g. 3 m. 53

S^osl/zeze ta Zatdaot. rńeteoroiogll U.5.B. 
W linie z dnia 3 IX  1937 roKU.

CKniebie —  771 
l l a p .  kreda. —17 
Tump. aajw —14 
Temp najn. —36 
Opady —
W iw r —  póhK^u*,
T tikL barom. —  łpaoeu, potem etan stały 

U -ag ; — docmnuroo.

h m p n rM m . pogody w n lłH  P1M-« de 
■ ■  — i j m  1 la ta **  i t t t  r.t

W zrost zachmkuzeoia i miejscom. drob­

ny spod inktuy
Vrv. rń^co liejscy 
Słabe wiatr pbłaocnr

MIEJSKA.
—  W/.KUST Z \TRUDNIEN1A 

NA KOBOTACH PUBLICZNYCH. —  
W  styczniu 1937 roku zanotowano 
w Wilnie zmiany w stanie zatrudnia 
nia na Tobołach publicznych miejs­
kich, a mianowicie, w pierwszym ty 
godniu miesiąca stan zatrudnienia 
uległ zmniejszeniu z 1171 robotników 
n.i -648 robotników, w następnym ty 
godniu (do 14 go) zwiększył się i wy 
nosił 1059 roootnikow. w 1 ygomuu 
zaś do 20-go dalej zwięikszyt się i wy 
nosił 1391 roootników. Różnica w za 
trudnieniu między grudniem a stycz 
niem wykazuje zw lęikszenie w stycz 
niu o około 300 ronotni/ków

W l L t - H i K A
DYŻURY APTE K :

Dnis w  »o c y  ó v i orają następujące apteki; 
h  Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1); 2) 

7  n  i li u (W . Pohulanka 25); 3) 
Majek*, (W ileńska 23); 4) Turgiela i Przjd- 
■te jsK ice 1 v Niemiecka i5 ); 5) W ysock.ego 
(W ie lka 3).

Ponadto srale dyżurują apteki' Paka (An 
42); Scaotyra (Legionów 10), Za 

owakiego (W itt. ido w a 22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

H otel St. G E O R G E S
W I L N I EW

Apartamenty, » . e«Kl, telef w pokojach 
Ceny baruzo przystępne.

ADMINISTRACYJNA.
—  ULtJN PBOTOKTTŁÓW ZA 

JEDNĄ DOBĘ W  -ciągu ubiegłej do 
by organa policji na terenie miasta 
sporządziły 24 protokoły, w tym 5 
protokołów za opilstwo. 2 —  za taj­
ny ubój, 4 —  za nieprzestrzeganie 
przepisów o ruchu kołowym, 1 —  za 
zakłócenie spokoju publicznego itd.

ctwo z pod kościołów. Koszt cało- 
dzicnmiiego utrzymania w przytułku, 
oprania itp. wynosi zaledwie 42 gr., 
miesięczny koszt utrzymauia wynos’ 
12,57 zł.

Walne Zebranie sprawozdanie za 
rządu i komisji rewizyjnej przyjęło 
do zatwierdzającej wiadomości nie 
milknącymi oklaskami powołując po 
nownie na prezesa Caritasu por. Her­
zoga Ludwika S. W.

Samobójstwo więźnia
O m gdaj włcccorem więzi emie Łnkkkle 

była widownią desperackiego kroka I tragł-
eznej śmierci jednego z więźniów.

P o  sparerzc nu podwórku -  w jęzienoym, 
fedy odpiyjwadrano w ięźniów do eoL, nagle 
jeden i  nich znnjduląey się pod śledztwem, 
34-łetni W z . j w  Rejmont, buchalter ł  W l- 
le jk l powiatowej, korzystając z  lloku na 
K b ou rc l, zeskocuyi z  « j . m x a  4go p ięm

Ofiarność społeczeństwa lid/kiego 
na „Zimową Pomoc“

—  POKAŹNY DOROBEK I>RO- ponosząc LJtrż na miejscu, wskutek pękwę 
GOWY. W  rok.i 1935 wybudowano w cU ezasakL 
Nowogróuczyznic lo l i pól kim. dróg 
o twardej nawierzchni, a więc jedną 
usmą dróg wybudowanych w tym ro

Kajm ana miał w  najbliższym  
nąć praed M p t o

ata­

ku w całym państwie. Wartość natn 
ralnych świadczeń drogowych uży­
tych w roku 1935 wyniosła 1.247.000 
zł. odrobdc za iymtość udzidmią lu 
di>,iści dotkniętej klęskami żywioło­
wymi — 500.000 zł. oraz dotucte sa­
morządowe —  700.000 zł., resztę po­
kryło państwo.

la m a c h  s a m o b ó jc zy 
w ie ś n ia c zki

W  dniu 27 bm. o godz ł-t j Anna 
Pleirusewiczowna, łai 27, panna, ze 
wsi Szczuki, gni. wiazyńskiej pow. 
wilcjskłego usiłowała popełnić samo

i

—  Z ab aw ;. Niemal ■wszystkie organizacje b ó js tw  O przez powicsznic się w sto
crzesjeiua jpoiecrne urządzają w  tych 

dniach zabawy taneczna. Największą wszak 
że zabawą mu być lrZał,aP,a Karnawałowa" 
urządzana 4 lutego far, przez gron,. Mnoin. 
ków muzyki

L I D Z K A

S im c a W Y  a k a d e m i c k i e

—  SODALICJA MARIAŃSKA A- 
KADEMIKÓW USB w W ILN IE . 2 lu 
tego bm o godz. 9-ej odbędzie się w 
kpi Sod. Msza św. z Komunią św. 
po czym o godz. 10-ej ZEBRANIE O 
GÓLNE w lokalu własnym (W ;e!k:i 
b4) z ref p. Harasimczuka pt. „Czy 
eugenika negatywna ma rację bytu". 
Korefeiat p. Fr. Bendaga.

Goście mile widziani.

—  W DNIU JMIFNIN PANA PRĘ 
ZYDENTA RP. W  dniu 1 lutego 
1937 roku, jako w dniu Imienin Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Profesora dr. Ignacego Mościckiego, 
o godz. 9 m. 30 w kościele Faenym 
odbędzie się z odaJaltm wojska uro 
czyste nabożeństwo na które Zarząa 
f  ederacji Eolskich Związków Obroń 
ców Ojczyzny uprzejmie zaprasza 
przedstawicieli wszystkich urzędów 
państwowych i samorządowych oraz 
szersze rzesze puoiieznosci.

dole. Wiszącą zauważyli domownicy 
i udzielili jej pierwszej pomocy. Pie- 
trusewiczówna zna.jduje się wołanie 
nieprzytomnym.

Na wileńskim 
bruku

UJECIE DE/KRTERA.
W czora j w ;wtaJuwey u jd iU a  iD a t K i ,  

w reetani acjl Zełtka L o r l a j o u  (W ietLa 33) 
aresito o j  Rnbina K lejiuztejńa, aeze.ter z 
jednego i  puhi&w moc jonowanych w W il­
n ie

W  chwili artszto„aiiia dezerter fttawtał 
n zpu . Ulwy opór, a potem rzucił blę do ok­
na, wytlnkł je i chciał zbiec, ale zoual o o e j 
wladnlony I oddany .r rece żandarmerii.

Z Wydziału Wykonawczego Powia 
towego Obywatelskiego Komitetu Z i ­
m owej Pomocy Bezrobotnym w  L i­
dzie otrzymaliśmy wykaz osób i orgu 
nizacyj, które w sposob szczególnie 
wydatny przyczyniły się ao zwiększ 
nia funduszów na Pomoc Zimową, 
czyto zaofiurowując swoją pracę, czy 
pomoc materialną, z prośbą o „un ie  
szczenie:

1) Koło Koleżeńskie Uczniów Szik. 
Rolniczej w Berdówct —  20 zł.

2) Notariusz Popkowski Wincenty 
urządzając „Dancing" w- dniach 31.X 
i 18.XI. 1936 roku w ,.Rasursie Pol­
skiej" przysporzył dzięki osobistej s<a 
rajmości razem — 9t zł 50 gr.

3) Pp. Stukator i Rodziewicz A ze 
zbiuiki po prywatnych mieszkaniach 
i sklepacn —• 110 zł.

4) Al. Wers odki i vV Popkowstkj 
z takiejżc zbiórki —  102 zł. (w tym 
zaofiarowane przez aptekę Lewinso- 
na. lekarstwa na 10 zł.)

5) .Rodzina Policyjna" w zbiórce 
po demach oprócz odzieży, obuwia i 
1 :elizny zebrła — 42 zł. 67 gr.

6 ) W  takiejże zbiórce „Rodzina 
Wojskowa" — 36 zł- 40 gr.

7) katolickie Stowarzyszenie Pań 
wśród których na wyróżnienie za o-

TEATR i MUZYKA

HOTEL EUROPEJSKI
"łerw izorzędry. — Ceny przystępne. 

Toiofony w pokojach. Winda osobowa

n

Mickiewicza 23. u
t *>Ł- ' i i  "5

R A D I O
WIi.NO.

PONIEDZIAŁEK. dnia 1 lim ?-, *937 r. 
L36 —  P*e4ó por , • t  r
0.13 —  uunnasiyka.

1 U  —  k u y s *
7 1 a —  Dziennik pon 
7 25 —  Progi «m  da. i,
7.36 — Inform acje 
726 —  Koncert muzy* por 
ftjt> —  Andycja dla szkol 
A 10 — 11.30 —  Prtnrwa 

11 30 —  Andycja szkole i —  Imieniny Pana 

ą- i ■ Prezydenta.'
11.57 —  Sygnał ezaan.

13.03— —  Koncer*.
12.46 —  Dziennik p o i ^  
i2.ó<> —  W sz owki d l*  mtoay^n matek.
13.60 —  M u z ik i operowa.
14.00 —  15.00 —  Przerwa.
15.00 -  Wlad. guspod 
1516 —  Koncert reki 
15.2b —  Życie kultura la.
HL30 —  Odcint.s prory 
15.40 — Program  aa jutro
15.46 —  Muzyka z płyt.
1550 —  Pochwała próżniactwa —  wygL B. 

łasinowakL
16.00 —  Nowe pryły m otyki lekkiej.
16.15 —  Skrzj nka jęr. .
16.30 —  Chór Wiehleca.
17.60 —  O działalności naukowej P  P ies
17.15 —  Koncert selistów 
WJbO —  Suchy lód pog.
1&66 —  Pogadanka
16.10 —  Seeon zim owy kajanowca.
18.20 —  Z Polesia —  pog. Zofii Kelru Lkv  

y - ^owsluej 
1A30 —  W ędrówk, muzyczne.
IS.56 —  Parcelacja, a drobne gosp , pog 
19 90 — ' Audycja żołnierska.
19.30 —  Muzyka ickka.
26.15 — Mazurki fortepianowe.

26.45 —  Dziennik wiec*.
26.55 —  Pogadanka.

21 60 —  „Podziem ia weneckie" Zygmunta 
Krasińskiego, w  oprać prof Kon­
rada Dórskiego.

21.36 —  Jedz emy kuligiem.
22.00 —  Koncert “ym f
22.56 —  Ostatnie wiadomość.
22.56 —  Koro sportowy ze Lwowa.
23.00 —  23 30 —  Tańczymy.

B. nauczyciel gmnaz
udziela lekcyj i korepetycyl 7 z»
kresie nowepo I siarego typu glmn 
Przygotowuje do małej i dużej matury 
N auka  solidna Postępy i skutki gwa- 
rartow ane Specjalność; polski, fizyka, 
matematyka. —  Łaskaw e zgłozsenle 
do red, Kuriera W łl no a. 7-ei wie*z,

SPR4WY SZKOl NF 
—  PRZERWA W  NAUCE. W 

z w ni 7. ku z panującą w Wilnie eplde 
mią grypy oraz mrozami Knratorinm 
Okręgu Szkolnegc Wileńskiego zarzą 
aziło przetwę w nauce w szkołach 
powszechnych i średnich do czwart 
ku 4 hm,

Z A B A W  V

_  CZARNA KAW i  PRZY MI­
KROFONIE. 2-go lutego w salonach 
botelu Georgcs*a nu wzór podwieezor 
ków w war sza w.\ki ni Bristolu odbę­
dzie się I-sza w Wilnie „Kawa przy 
inikroiouieProdukcje su tystjcync 
nadawane będą na całą Polskę. Wstęp 
razem z konsumeją 3 zł. Zaproszenia 
utrzymać można w cukierniach Rud 
nickieg.) i, Czerwonego Szłraila.

—  Już dzisiaj wszyscy Spieszą ua K w ęźjco  
wy Kńotiumowjr Uat W łóczęgów dc W ie lk ie j 
Sali M iejskiej. Podolmo z lego pow odo „za  
gryp ione" W iln o wyzdrowiało.

Specjalne atrakcje dla rekon wideo centów 
Tradycyjne nastrojowe dekoracje. Gra V.'opa 
leński i ŻaJ' Humor Nastrój. Czegóż w ięcej 
potrzeba r

-  MŁODZIEŻ Z DALEKIEGO 
WSCHODU urządza dnia 1 ihtego Dr. 
w sali Związku Of. Rez. (Orzeszko 
wej 11) Dancing z udziałem gości ja­
pońskich Egzotyczne dekoracje, mes 
podzianiu. ' - * '

— ZAPRASZAMY NA W IELKĄ 
Z\BAW Ę TANECZNĄ w dniu 1 lu 
tego rb o godz. 20 w salonach świe 
tlicy Pocztowego PW  ul. Świętojań­
ska 1, przy dzw.ękach orkiestry do. 
borowej, urząuczaną przez Knntitei; 
Rodz. szikoły nr 24 im. Adama Mic 
kiewicza . Rufet na miejscu —  strój 
dowolny. Całkowity dochód przezna­
cza się na pomoc zimową dla meza 
możnvch uczniów szikoły.

—  W'KS „ŚMIOŁY" ORGANIZUJE 
ZABAWĘ PIŁKARSKĄ w dniu 1 lu 
togo w Salonach Reprezentacyjnego 
Kasyna Garnizonowego Podoficerów 
Zawodow. Wilna, Mickiewicza II ,  
przy łaskawym współudziale arty­
stów teatru „Nowmści".

Stroje dowolne. i\>czątek o godz. 
21. Wstęp 2 zi dla członków W KS 
Śmigły 1.50

—  .Vajw*j,aniŁJ«zym Balem 
Karnawału będzie niewątpliw i.1 Bal Związku

^Oficerów Rezerwy w Satonarh Oficerskiego 
Kasyiia Garnizonowego, u!. M ickiewcra 13 
w  poniedziałek dnia t lutego 1937 r Deko 
racje W  Makojnika. T rzy  pierwszorzędne 
orkiestry Niv=ą,o<Iziaiiki dla pań

W

BARAN0WICKA
—  PltZEDST AW1EN1A I ZABA 

MrYr. W  ulb tygodniu we wsi Horody 
szcze gminy krzywoszyńskiej koło 
Młodej Wsi urządziło przedstawienie 
amatorskie, ua (którym odegrano ko 
medyjkę pt. „Ogień swatem“ .~. Po 
przedstawieniu odbyła się zabawn ta 
neczna. Dochód 42 złote.

We wisi hrzywoszyn w świetlicy 
Zarządu Gminnego staraniem ss. Mis 
jonarek zostało urządzone przedsta­
wienie amatorskie, na którym odegra 
no „Jasełka" oraz sztuczkę pt „Sta 
ry i Nowy Kok". Dochod z imprezy 
39 złotych.

—  ŚLIZGAWICA W  BARANOWI 
CZACH Aczkolwiek mróz z wiatrem 
tną ludzi bez miłosierdzia, to jednak 
Każdy kroczy z największą >strożnoś 
cią. gdyż właściciel", lub dzierżawcy 
domów lekceważą obowiązek zapobie 
gania śl.zgawicy, jaka istnieje na cho 
dnikach miasta. Przydałoby się bv 
ktoś zwrócił na to swą miarodajną 
uwagę.

O FIARA ŚLISKIEJ IEZDNX 
W eapraj wskutek śltagaaley upadla na 

jerdnlę i złamała sonie kość nosuwą 52-iet- 
nla Marianna M ih r lc u  ( ucrewnieka 3).

P ierwszej iw Duh udziel Ilu je j  pogota 
wie ratunkowe

yV, v ? >
ZACZADZENIE.

Rubrya a zaezanzi ń, dopoal nęoą irwaiy mro 
cy nigdy nie będzie świeciła pustkami. 
W czora j znów pogotowie ratunkowe wrzwa 
ne zostało na ulicę Szeptyckiego 16., gdzie 
uległa zaczadzeniu ,,.dz-na Rogińskich, cło 
zona z 4 osob; nwojgi. ronzicow oraz nw oj 
g r  małych dzieci

Pogotow ie udzieliło zaczadzonym ' p ierw ­
szej pomocy aa miejscu.

—  ROZPOZNANIE SAMOBÓJCZYNI. «a- 
w .ąznjąe ao wzmianki o  popełnionym samo­
bójstw ie w  dniu 25 stycznia r. b. przez uie- 
ciianą osobę, dww lądujemy się, iż desperat- 
L , była Fajdak Stanisława, lat 19, zam. we 
wsi Stary Dwór, gm. sioaawirfciej, kiorn po 

I sprzeczce z rodzicam i wyszła z domo rzeko 
mo do Baranowicz, a po drodze rzuciła się 
pod poc-ąg

TE ATR  M IEJSKI N A  POHULANCE,

—  Dzisiaj w poniedziałek wieczorem o 
godz. 3.15 na docród Biblioteki im Tomasza 
Zana odbędzie sie przedsiawieme S2iuki Wk, 
Fedora p. t. „Tajem nica Lekaraka".

W  dniu jutrzejszym w świątecz 
ny wiórek o godz. 1-ej w południe 
odbęazie się akademia ku uczezeuiu 
dnia imienin Pana Prezydenta Kzpli 
tej polskiej. Wstęp bezpłatny.

—  Po południu (o godz 4,15) po cenach 
propagandowych komedia „Żołnierz K ró lo­
wej Madagaskaru" z występem Nunv Mło 
dziejowskiej - Szczurkiewiczowej.

—  W ieczorem  sztuka W . Podora „Tajem  
nica Lekarska".

—  Tadeusz Białkowski, artysta i rezysei 
krakowskiego teatru przyby, do W ilna, by" 
rozpocząć - ■przygotowania1 Szekspirowskiego 
widowiska „Poskrom ienie złośnicy '

fiarną pracę ŁiŁsługuj.e pp. H. Wojtw 
r.7kie wic sowa i Roszkowska —  27 zł 
75 groszy.

3) Przysposobienie Wojskowe Ko 
biet pod przewodnictwem p. Kontow 
towej — 20 zł. 80 gr.

9) Kało Przyjaciół Harcerstwa —
8 zł. 95 gr.

10) Ochot. iSĆhii Pożarna na Sło- 
bodce — I zł. 20 gr.

11) Stów. Pań św. Wincentego a 
Paulo —  9.50 7.1.

12) Harcerstwo —  17.30 zł.
13) „Rodzina Kolejowa" —  43.6o
14) Dzieci szikoły powsz. Nr 1 na f  

terenie koszar 77 pp. zebrały dość 
znaczną ilość darów v, naturze w po 
Mae; ubrania, Obawia i bielizny.

ftij Zbiórki punuczne, w których, 
wzięły udział nieomal wszystfc.e ist­
niejące na terenie Lidr>-’ . rganizacje f  
elowarzyszenia w czasie od 11 do 15- 
lisbipada dały zł. 522 gr. 99.

W czasie od 6 do 8 grudnia 348 zł 
05 groszy

< 7iązeg Npołdzielm Apożyw 
ców Oddział w 1. idzie zaofiarował ar- 
tykuły spożywcze na sumę 100 zł.

17) p Stolle zaofiarował 250 fan 
tów na mającą się odbyć loterię n& 
rzecz Zimow^ej Pomocy.

18) p. mgr Jan Duchnowski prze 
. kazał na rzecz vVśb. W oj. Kom. 7,im
Pom. Bezr. sumę zł. 47

19) „Rodzina 'Policyjna w czasie 
swego „tygodnia" zniórki (14— 2̂4 gru 
dnia 1936 roku)1 zebrała 577.96 zł.

W  dniu zaś 2 .stycznia br. z lote 
rii fantowej uzyskała 63.70 zł. prze 
fazuje na rzecz choinki dla bieanycti 
d/ieci organizowanej przez Straż Pt 
żarną

20) P. Lewicki Józef dzięki bezin 
tcresowTuc zaofiarowanej pracy w ka 
sic skarbowej przy wykups wanin pa 
tentów zebrał 76.20 gr.

TEaTR muzyczny „lu tn ia-
—  Tydzień Propagandy Teatru. M ysiepy 

Z o fii Lubiezóway. Dziś przezabawna kom e­
dia muzyczna „Całus ł nic w ięcej".

—  Jutro i  powodu święta Teatr Lutnia" 
czynny będzie dwukrotnie, o godz. A ej 
„Przygoda w Grand Hotelu"; o godz. 8 ej 
min. 15 „Caśus i nic w ięcej". Ceny od 25 gr.

TE ATR  „NOWOŚCI**.
Dziś, poniedziałek I lutego premiera plot 

ki karnawałowej, rew r w 2 częściach p. t. 
„W iln o  pod gazem". Codziennie 2 seanse; 
n godz. 6,30 i  9,15.

-  0ś„1adezenlt. W  zwjązku zam iesi 
rżeniem nazwiska mego na powyższej fiście 
ąby nie uchodzić niesłusznie za hojnego ofifc 
rodawcę pragnę oświadczyć co następuje* 

f.eden z większych zakładów przemysło­
wych w  L idzie zaofiatowal mi jako kierów 
nikowi m itjs-ow tgo oddziału „Kurjera  W i 
leńskiego" pod fikcyjnym  (m „im  zdaniem) 
pretekstem a prawuopodojmie w cehi utrzi 
mania „do lrych  stosunków z prasą" sum, 
zł. 50. Nie widząc żadnego tytułu do innego 
rozporządzenia się tą gotówką, po pokrycia 
bezpośrednich kosztów związanych z okolicr 
nościami towarzyszącemi temu wydarzeniu, 
k tó ie  wyniosły 3 zł., resztę w  kwocie 47 
zł. wpłaciłem na rzecz W ojów . Ob. Kom. 
Zim. Poim. Bezroootnym Nr. konta 70204 w  
dr,ru 20 listopada i936 r.

Jan Duriiaąts_
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Najsłynniejsi artyści, ulubieńcy całego świata Gfnger R0GERS i Fred ASTAIRE
—  — ......... —  w czarodziejsK.m filmie, stworzonym tańcem, muzyką i dowcipem

PĄKOWIE W  CYLINDRACH
N a d p ro g ra m : D O D A T K I  i A K T U A L I A

P A N |  E n i u w . j u m ^ m  I  z a c h u j ą j ś !

w pełne] humoru i życia 
kom edii muzyczne.

# T o  n  I r  o
„BĘDZIE LEPIEJ| (  piękny nadprogr. 

Sr la
d obi ze e g za n a .

Teatr Rrt. Lit.

Nowości
Luowisarska 4

Dziś sensacyjna arcywesota piotka karnawałowa, która jest żadem  
— wsz,stki. h bawi nikoao nie, dotyka, rewia w 2 cz . i 17 obrazach p.l.

Witno pocf gazem** w swu .ym wyko-99
naniu :zc ścii wo . mien.fi ne<,o zespoiu z czarującą wooewliistką 
Lusia WeśKtwską, Romańską, Sciwiarskim i Malvano oraz baletem 
Kamiriskif go na czele. Najweselsze prze boje sketchowe, rojm nep

tańca, czar młodości. Piękna nowa wystaw j, Szczeg, w afiszach. Sala dobrze ogrzana 
Codziennie 2 seanse 5 0 i 9.15 W niedzielą 3 seanse 4, 6 i 9J5.

D z i ś  przepiękna operetka 
w całej Polsce

film owa, która święci triumfyH E t l f r S  1

Pani Minister Tańczy
Macdoneld —  Twą Mankiewfczówną
i najpopularniejszym amantem A .  Ż a b c z y ń s k i m
W ydaw a toalety Melod e. nadprogrom  Htraacja ko m owa i aktualia. Saia dobrze ogrzana

POLSKIE KINO Dziś po rt,z pierwszy w W iln ie wielka reweiecj-i seznnul

NOWOGRÓDZKA
—  CHLUBNY DOROBEK „CAR1 

T VSU". 24 stycznia w sali szAolnej 
ss Nazaretanek po Lrztg: wypt inio- 
.ocj im i ki o silnego mrozu (— 25) odby­
ło się Walne Zebranie Caritasu Ze 
sprawozdań złożonych przez preze­
sa p. Herzoga Ludwika zebrani do- 
w ‘"dzieli się, że Stowarzyszenie za 
rok czasu tj. od grudnia 1935 do sty 
c ? ma 1937 roku potrafiło zdobyć 
śrt>dki w kwocie 5099,88 zł., z któ­
rych obdarzono i wspomagano liczne 
rodziny najuboższych oraz rzesze bie 
dnych potrzebujących pomocy.

Koroną całej pracy jest urtirho 
mienie domu starców w Nowogródku. 
-.v którym znajduje się obec:,.e 17 
osób Każdy zwiedzający przytułek 
*.sidzi czysto i schludnie ubranych 
staruszków z pad świątyń, naikarmio 
nych i przytulonych. Zniknęło żebra

O G N I S K O ! Dziś najpotęż­

niejszy f i l m  
m *a

afrykański pt. B A B O O N A
Ziea iło w a ły  p n e . Ińaitlna 1 Osą Johnsonów. —  Pierwsze 1 jedyne zdjęcie dźwiękowe 
z dżungli afrykańskiej i krain, k oiych; nie tknęła doiychc:as stopa białego człowieka

Sfilmowane z samolotów 
4ad p r„gra ir  I  a a * ł l c  ■ źuaatkL P o c *  łeatiB o  4-ej, w b ied *  1 iw , o  2-ej.

S e r v i c e  des I n s t i t u t s  
de b e a u t ^

mr u  w a mR  A  V  I S
P  A  R I S -  V A  R  S O  V I  E

Zawtadamia W. P „  ze 3 i 4 'titego ri

C e l i n a  S a n d i e r
b wieloletni prof L ’ universilć de Bea- 
u lć w Paryżu bedzte ur*7 e le f  porad 
kosm etycznych zupełnie bezpłat­

nie w Lidzie w Grand-Holblu
w godzinach 10— 2 i 4—7

DOK TOB MED.

A. C t r n E i t
(Choroby skórne, sy- 
,i.v '  lis, weneryczne 

I mo.czpptciowe) 
Mickiewicza 12 (róg 
Tal ,rsk c |), lek 16-64 
Od 9 — 2 i S -  7,30 w

AKUSZERKA
r t a r j a

L a k o e r o w a
Przyjmuje od 9 rano 
do 7 wiecz, ul. J. Ja
lińsk iego 5— 18 róg 
Ofiarnej <ob. Sądni

DOKTOR MED.

J. Piotrowicz- 
JurczenKowa

Ordynator -zp. Sawicz 
Choiooy skórnt, 

wenewczne kobiece 
Wileńska 34 tal. 18 66
Pizyjm uje od 5— 7 w

AKUSZERKA

A L  B r z e z i n a
masaż leczniczy 

i eleklryzacja 
ul. irodzka nr. 27 

(Zwierzyniec)

IWlATOWiO f lu an HARWEY, m m FRITSCH,
P A U L  K E M P  i inni w przebojowym f:łmie

„DZIECI SZCZĘŚCIA,, Sala dobrze ogrzana

D O K TÓ R

/ e id o w ic z
Chor. skórne, wene­
ryczne, narządów mo-
czow. od ąodz. 9 —1 

15  8 w.

D O K TO R

Zeldu%iczova
Choruby kobiece, 

skórne, wtnferyczne, 
nar/ądów moczowych 
od godz. 12— 2 I 4 — 7 
wiecz. ul. Wneńska 28 

m. 3, tel. 2-77.

Pianino
m alo używane mdrkt 
zagranicznej - sprze­
daje się n iedrogo z 
powodu wyjazdu —  
ul. W ielka 44 m. 11 
w drugim pL dwórku

AKUSZERKA

S t n i a ł o t t s k a
oraz Gaoinet Kosira 
tycz odm ładzanie ce­
ry, usuwanie i marsz- 
czek, wągrów, piegów 

b.odawek, łupieżu, 
usuwanie tłuszczu z 
bioder i brzucha, kre­

my odm ładzające,1 
wanny elektr., eiek- 
tryzacja Ceny przy­
stępne Porady bezpla 
ine, Zamkowa 2 6 -6

Domy
do sprzedania na roz- 
biói kę,ul. L,iaski23--4 
_______iRniokol)______

Sprzedawcy
na piow izię potrzeb­
ni od zaraz, -eferen- 
cje. kauc.a. Ząlosze- 
nia D. H. .T. Ody­

niec" Wielka 19

BIBLIOTEKA
A. G. Syrkina— Wielka 14

Nowości, lektura szkolna. 

Książki polskie, rosyjskie niem ieckie, 
francuskie, angielskie.

CHE- KA Dr ‘<RACIE*Art
(tę PRZY jl ■*

r y / u i i ;

KŁUCIU Ł 
POI TUZA 
DO N.iB 
WYRÓB

A PTE K *

POWOi ńtmiCBICHIA 
VI IKBiaIiB ŁYP
C U *  a » t c m *cn
. 6Ł#W W  łP łtfD A Z

niKOŁAtCHA
LwOw -O rtPHWM

■ t D A K C J A  I A D M IN IS T R A C JA : —  Konto P .K .O . Nr. 700.412 
■  o a l r  n i  * —  W ilno, ni. Biskupa Bandarskiego 4 .

Re u h o a  tet. 79  —  godz ay priyjęć 1— 3  po południa 
Awui n .i l .tc  ł  teł. 99  —  czynna od godz. 9 .30— 15*50 

Drakarma tei 3-40  Redakcja rękopisów nte zwraca.

O d d a l a l y i  feawagradak, ol. Kotciema m  
U d a , al. Zanikowa 41 
R a ra a a w lc ia , al. Narotowtcza 70 

F r B a t f a t a w ia la la i  IClack, Nleiw lef, Stonira, Szczaciya, 
Stwtpca, W ałotyn Wllejka.

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m iesięczn ie: z odno­
szeniem do doma w kraju— 3  Zł, za gra­
nicę 6  i ł ,  z odbiorem w administracji zI 2 .50 , 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego ani agencli zł 2 .5 0 .

CENY O G ł OSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr, w tekście 60 g i, z* leksiem 30 gr, kronika 
redakc. 1 uomumkaiy 60 gr za wiersz jednoszp. D”  tych cen dolicza się za ogłoszenia cytrowe i tabela­
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-cio tamowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogłoszeń . rubrykę 
.nadesłane* redakcja nie odpowiada Administracja zastrzega sobie prawo zmiany ‘ erminu druku »gła- 
szen i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz 9,30— 16.30 i 17— 19.

Wydawnictwo ,Ku*je. Wileński* Sp. z o. «. Druk .Zuict‘, Wilao, uJ. Btsk. Bandurskiego 4, tel. d-40. Redaktor odp. Zygmunt Rabirz


